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K O N G R E S !  K O N G R E S !
# Szanown t delegaci! Kongres odbędzie się w o- 
Jeżdżalnl przy uL Lubicz w Krakowie. PoeząMk 
najdalej o gods. ff-h rano. Na dworcu będę nad 
komitetowi z przepaskami na lewem miiwniu, 
'którzy będę wskazywać drogę 1 udzielać wszel­
kich informatyk Wszystkim delegatom wysłali*- 
gny legltymacye pocztą. Ktoby jednak legityma- 
eyi Docztą nie otrzymał, to nie Dędzfo tadoą prze­
szkodą. Przez cały dzień w sobotę 31. maja ba- 
{Ssie legltymacye wydawał Sekretaryat P  S. L . 
ar Krakowie w  Racskcyt „Przyjaciela ' .udu** 
przy oL R^ornutScideJ 7, zaś 1 czarwc* nuuo w 
niedzielę w rmceiasyt p. S. L. obok. lokalu kon­
gresu. Prosimy tylko o zaopatrzenie «śę w pismo 
uwi«rzyt*LiilaJv5* Rady Chłopskiej, ewentualnie 
Poła P, 8 . L., ze c ba-acieł jego Jeet delegatem. 
Ułe&tfrwle P. H. L* którzy Jako guście zechcą 
srsdąć udzśał w  obsadach, otrzymają również le- 
Rityuiwcye. muszą Jednak rówrta* mleć po- 
iwiadczśme Rady Chłopskiej lub Kuła P. S. L ,  
L  są członkami naszeg > stronnictwa P, s. L.

rx .gr u t aongrezu!
iNł wrządku dnie i jiyoa stoją następujące spra-

m r- * ' %
1. Zagajenie i eprawcodanle.
£. Piognua, urtrfca ś statunsfe (to ‘mnych 

Jtronuiciw P. S. L.
L • __  H‘- __

8. Zasady «nganiz£-cjrł«,
4. Prasa 1 wydawnictwa.
6. Wolne wnioski.
Obrady będą trwały cały dąfeń.
Knłedz] 1 członkowie Rady Naczelnej! zawia­

damiamy jeszcze raz, ie 31. maja odbęd-ie się 
plenarne posiedzenie naszej Rady Na izelae 
wybranej na kwietniowym Kuugresie P. S. L. 
1911 w Krakowie. Obrady odbędą się w sali Ra­
dy powiatowej w  Krakowie, przy plantach, obok 
Redakcyl JPuzyjaciiela". Początek obrad o godz, 
9 rano.

Prosimy wszystkich o przyoycle, zaproszeń 
pocztą nie wysyłamy dia niezupełnie poprawnie 
funkcyonującej poczty.

Bęc*ą omóedon. wszystkie najważniejsze spra­
wy, dotyczące nasze stronnictwo.

Kat,/ Chłopskie ł  udziałowcy Spółki Chłop­
ak j wydawniczej! zawiadamiamy Was, że przy 
okazyi Kongresu Dędzre można złożyć udziały t 
deklaracyi i otrzymać pokwitowania, książeczki 
udziałowe, tudzież statuty spółki. Instruir cy®, do­
tyczące organdzacyi P. S. L. wydamy po Kongre- 
aie. Udziały, jak wiadomo, wynoszą 100 K., a 
wpdiowe 5 K. Prezydynm P. S. Ł.

O D E Z W A !
Kochani Pzytełnioy 1 Czytelniczki! „Przy

Ifariel Ludu“ w  zupełności oparty Je&t na 
chłopakach pierżądzach i  nie może przynosić 
chłopom strat. Oddawna j ni niesłychanie po­
drożał papier i  skład, czyli druk. To nas zmu- 
Iza do podniesienia tak prenumeraty, jak i 
Sieny pojedynczych egzemplarzy „Przyja­
ciela". Od 1 Ciurwua prenumerata zatem bę­
dzie w> no Id IB ko?<m na rok, S koron na pól 
foku, *  egzemplarz (numer pojedynczy) 4t 
bal CL ktdrzsL aaałacfll do loaerwaa preptp

fneratę, ci dostawać będą „Przyjaciela" da­
lej do końca roku. „Przyjaciel Ludu" wydaje 
obecnie Chłopaka Spółka wydawnicza, której 
członkiem może zostać każdy twardy chłop 
i chłopka — każdy ludowiec 1 ludów czyni 
z pod naszego znaku, który złoży 100 K. jako 
udział i 5 K. jako wpisowe. Nie powinno być 
ani jednej Rady Chłopskiej, ani jednego Ko 
la P. S. L., którehy nie popierało „Przyjacie­
la" i nie były członkami Chłopskiej Spółki.

Gazeta to jak armata. Jak jest na wojnie 
konieczną artylerya, Jak zwycięstwo szere­
gów wojowników poprzedza atak armat tak 

jwt Wg&yęą praca i walką posłów, stronnic-
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twa i ealęge Lw ia imuM być popieraną ̂ kate- 
czme jt is *  jgazety, „Przyjaciel Ludu** ud 30 
lal bo«*b«iil»ię wrogów Luda, od tfff łat oga­
nia c&iepdw, to też chłopi go powinij rtacsać 
nsiTością i opieką jak w oje własne izieeko-

Dy lekcy a . .

' M i  psittyki tts ;!58t e
S p r a w ą '  n a s z e j  p o ł y i y k i  w t e d k c d j ł i c j  m u s i  t e j r ć  

d l a  k a ż d e g o  j a s n ą  i  n i e  m o ż e  b y  i  n a  - y m  j y m k r  

c i e  ż a d n y c h  p  w a f f i L j A y e h  w ą t p l i w o ś ć ? ,  p o l i ­

t y k a  b o w i e m  c h w i e j n a  n n i J ł m ł i  l u d  j ł O i s k i  n a  

s t r a t y .

P m  " t a  —  B a a j F i  — ■ N w n s f .  T a k  s i ę  l o s  n s a z

u ł o ż y ł ,  ż e  ż y j e m y  p o m i ę d z y  d w o m a  w i e l k i m i  1  

z a b <  r z y r n i  u a t r e d a n a d :  R o s y a n u n i  i  N i e m c a m i .  

B f s w r y a  n a s z a  w s k a z u j * ,  ż e  t a k  N i  a r n s y  j a k  

R o s y a  p r z e c h o d z i ł y  o k r e s y  m a r t w o t y  p o l i t y c z ­

n e j ,  j a k  o k r e s y  w i e l k i e j  ż a r ł o c z n o ś c i  w  s t o s u n ­

k u  d o  n a s .  W  t e r n  l e ż y  ź r ó d ł o  w i e l k i c h  - w o j e m  

p o l s k o - n i e m i e c k i c h  i  p o l s k - a - r c s y j & k k h _ z a k o ń ­

c z o n y c h  r o z b i o r a m i  P o l s k i  p o m i ę d z y  N i e m c ó w  

i  R o s y a n  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k u s t r y i  ( n a  o w e  

c z a s y  b ę d ą c e j  p o d  e g i d ą  ’ e * m a n m r r e i } .  T e g o  t e ż  

n a s t '  . p e ć w e r Ł  j e s t  w i e l k a  n i e n a w i ś ć  P o l a k ó w  k u  

^  N f e ł S f t t e  m  f  Sra R o s y  k s e n n  T a ,  r s  u k s s t  i t ł t e w a ł y  

w i e k j  ż y c i a  n a r o d o w e g o .  c o  w y k a s ą j ą  s e t k i  l e i  

p o ż y c i a  P o l s k i  z e  s ą  s f - . f c a M f ,  P *  j i s t  w  “ a -

k  •  z T - a c t y ć  w  j e d n y m  f t f r t n  j a k i k o ł w - t e t s .  j a -  

p a e r o w y  u k ł a d .  0 ’  y  s i ę  t e k  s t e l e  ż e b y  I  J g a  n a ­

r o d ó w ,  j a k o  z w i ą z e k  w s z y s t k i c h  w o ł n y c b  Ł u d d w  

z i e m i ,  p r z e k r e ś l i ł a  i n i l i i  a  w a ś ń  m i ę d z y n a ­

r o d o w ą  i  z g a ° i t a  z a a r z e w i e  w o j e n , ,  u s u n ę ł a  w a l k ę  

m i ę d z y  n a r o d a m i !  s z c z e p a m i  o  o r t ,  w a l k ę  ’* r o j -  

n ą ,  N i e s t e t y  ż y c i e  j a k o ś '  w y k a r w j e ,  ń  w  p r a k t y ­

c e  w i e l e  i d e a ł ó w  z m i e n i a  « n ^ «  h s s t e ł l  , a  n a ­

w e t -  p i ę k n a  I d e a  U p i  n u  M W s r  m o ż e  k r y ć  w r * 3r -  

s k a r t ą .  d ’ a  o t r z y m a m * ,  w  j w i m  >  J - e g .  e »  k i l ­

k u  w i e ł k i * } ]  p a i i s t s r ,  m i ę u z y  j m r  a n d  J r  p r * p B a  

b r y t y j s k i e g o  i  S t a n o  Z j e d a a c ^ / m y e b  A m a r y k f c  

p ó ł n o c n e j ,  c o  b y n a j n i n i e j  n i e  p r z y n i e s i e  w i e c z ­

n e g o  c z y l i  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  a  z a p e w n i  J e d y n i e  

p o k ó j  n a  p e w i e n  d ł a ż s z y  a l b o  k r ó t s z y  o k r e s  

k  c z a s u .

Jak się jednak sprawy ułożą, to t o k  py Lania* 
jak się jednak układają, to a i nazbyt widoczne. 
Tak Niemcy, nawet socyalistyczue* j a k  Re j y a  

nawet bolszewicko - komunistyczna. wykazały 
stanowcze tendencje imperyalistyczne, czyli 
-zaborcze. Niemcy dzisiejsze, i  nawet sooyalisty- 
cma prasa niemiecka nie clicą dobrowolnie 
przyznać Polsce śląska, Prus królewskich', Ja- 
kołrż ziemi Mazurów pruskich, k r a ' tt tak histe­
ryk i kulturą, jesk p o c n o d z a f l i e m  e t n i c z n c n  wy­
bitnie, a  nawet w ykycznie p o l s k i c h .  Z T p e h j i t *  

p o d t A i t i ^  a  r a c z e j  j a s k r a w i e j  w y k a z a l i

ł  s w « j ą  n a b a r e z o ś ć  B o * > y a r a c .  W y z y s k u j ą c  n a n k ę  

Upotoezisą i  i d e ę  inokrsasgo przewrotu jako Ita- 
sw, wdarli się przy P««©C3 ®Ł> ztomjaej na 
L i t w ę ,  B i a t o r ę ś ,  J . < *  * » ,  i j j b * ,  .  ż s t j l  z i e e s t e ,  

a  f ł g a r e g ą c y  o  s a ę * J *  J g s p f e  r o s j  j t o !  r « >  I  * -  

w wy >rr f̂<1orry apjwyriwWBiej- te iORdeney* u-

aowadaia- Wprawdełe raówi s£ą tam o prawie 
łjłuoofereśi^nśa nsrtetw, ale w  praktyce naro 
dy graakzno Kosyi podbite prze* oręż sowietów 
sio  eżrjnraję atą *A Rosyi, nie twrnaą zupalm.3 
jajwŁ* ot reStOA^h jednostek, narodowych, pań­
stwowych, a pozostają z Rusyą w stosunku fe- 
deratywnym,' j ł z y c z i i i  otosuaek do Rosyi po­
zostaje jako do obdarzonej prawem hegemonii 
(pnsewo j" ic tw » ) ,*ee acierzy“ . „Ma-cierz " oczywi­
ście nie aapomiina przyt^m o wyzyskiwaniu pra 
ktyetaene ze twoją kenyścią tego stosunku* jak 
to dziś datojo sśą w sicsuEku do UJłtsuLm jako 
bierni chleba, Lwęgia f  żelaza, jak w prz f̂ssziaści 
nioze się dziatć r ~ « i  forytowante przede -eazytt- 
kiem rosyjMkuego przemysłu i handlu. Co xas 
będzie, .*4M Racya przeżyje swoje drugie „aoiu- 
tnoje wremiB.", czyli oki es. raz cuchów i znowu 

' wstąjrf w  okres zaborczego pędu 7 Zaborczy pęd 
Rosyi i Prus był zawsze skierowany pizedw 
Poisre. Rowya i  N‘ w v y  będą zlę w za j^m ie  po- 
pisraty rfc> otw Poista. ?T;ji Cjra Polska *a\v«e 
przeszkadzać będzie w pochodzie na. podbój go­
spodarczy Wschodu, a Rosyi Polska prz^-zka- 
djt&c będzie w ujarimioniu mały di ludów nad- 
baityckieft i namDdu ukraińskiego. Podbój pierw­
szych ząem daje Rosyi dostęp do Bałtyku, pod­
bój UŁariny daje Rosy i  dostęp do morza C&ar- 
nego. R< .iya też dlatego oyła zawsze 1 jest i dziś 
zożai-tym Mrogiem Met Ukrainy, jako mpdtełe 
udręłmt6o i samódzieł* gu ukraińskiego naro­
dowego państwa W  tym ter kierunku obecnie 
nie tył* agwieosne co gosputtoine i pclityczae 
względy kU*wwly arariarti sowtetów moskiew­
skich Anionowa.

Jakież ilfż  dla Polski waharania?
prosta, że Polary nr interesie aapewmenia sobr c 
iłezpieezwhwiwa przed zaborczymi apetyaemi oh- 
ndecko-moakfowakimi m is i dążyć do utrzyma­
n ia jak najlepszych stosunków re  swoimi iia.' 
hyińl aąsiadiun7 nadhah.yekhul i z  aąsiatiajo- 
5y^ii z mą od wscLodU ,aało-rr'injaiŁ: i  ru#- 
namLuikTaińcamŁ Oczywiście istnieją w tym 
kierunku, to znaczy w  spiawie nawiązania i 
utrzymania z tHut ł stosunków przyjaźni, wlei- 
Me ten i w>» *  dtlęł i oemn , że właśn'e +ak Rc tya 
jak Niemcy (Prusy) bardzo gorliwie pracowały 
nad tem, by te ludy jak najhardziej wrogo jorzo- 
ciw nam- były nastrojone. Bpwusoa ta jednak 
jest koniecznością, dyktowaną- iak przez naw 
intej es narodowy, jak i interes tych narodów, 
to jest: Estówr, FinJandczj7kó\v, Łotyszów, L i­
twinów Fiał jruśinow 1 Ukraińców. Nadto przy­
jaźń i rami otwiera ula naszego gospoda, czego 
rozwoju bramy czy w kierunku Skandynawii1, 
t#y też pezeaiew8iy&ilcie"s bramy tak. hłiikiego 
jak i dalekiego Wschodu, skarbnicy surowsćtr, 
pi-aettewazysticiem pcttzcbnych dla przemyaŁa 
tkackiego i żelazs^o. jakoteż i  ogronutego r y n ­

ku zbytu, czy rynku wynńe nj naszych towarów 
na brakujące nam surowce i mońTyaly.

iataem s . ą d T ż e  p u t t t y k »  g w a ł t u  ( p o f i a y k a  A .  

d e k ó w )  w o b e c  t y i h  l o d ó w  j * w t  t u j d e  i a n t i  i » j  m  

eę de rczwi| !»ia  Nie gwafet, « dtitowwełe* 
s m e t  mm eląea tr.teresy wwywttrted. merie 
dwf w.vw*żk ś »  konuwtajwrfc r**«W»«ów. C^r to
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byłby związek państwowy, jak federacya wol- J 
tiych rzeczpospolitych, czy to unia. polityczna, ! 
czy tylko daleko idący sojusz, czy chociażby 
wspólna granica celna i unia gospodarcza, to 
wszystko dałoby wszystkim zainteresowanym 
wzajemnie dużą moc i pewność na zewnątrz: 
przeciw Niemcom-Rosyi i  na wewnątrz, przez 
zapewnienie ogólnego dobrobytu społecznego.

Cyfry. Cyfrowo sprawa też się nie źle przed­
stawia. Niemców jest około 70 milionów, Ro- 
syan (dziś liczba nieokreślona) co najmniej 80 
milionów. Polaków jest powiedzmy z mniejszo­
ściami narodowemi 30 milionów, Ukraińców o- 
koło 30 milionów, Białorusinów około 10 milio­
nów, Litwinów i Łotyszów około 5 milionów, li­
stów nie wiele więcej nad milion. Widzimy z te­
go pobieżnego zestawienia cyfr, że każdy z tych 
narodów wobec Rosyi czy Niemiec jest za sła­
by. Razem wzięte — jakkolwiek związane — 
stanowią pokaźną cyfrę około 80 milionów lu­
dzi, mogących zapewnić równowagę polityczną 
Europie, to znaczy siłę, zdolną do przeciwsta­
wienia się i  powstrzymania czy to moskiew­
skich, czy niemiecko-pcruskIch zaborczych zapę­
dów. Wszystkie one są nadto młodemi państwa­
mi, świeżo narodzonemi, wskutek czego każde 
a nich ma jeszcze 1 tę wspólną cechę, że znaj­
duje się w  dobie formowania się, czyli organizo­
wania się pod każdym względem.

Jaka stąd nauka Brada Chłopi?!
Tępić wpływy polityczne endeków i  Ich przy­

jaciół, są one bowiem szkodliwe dla państwa 1 
dla ludu-narodu polskiego, one bowiem tę poli­
tykę nabijają. Józef Sanojca.

Modlitwa do Polski.
_ Polsko Ludowa!
Ty, którą poeci przepowiadali w  polskiej poeczyi, 
Zmartwychwstałaś % długiego ucisku tyranów 
ludzkości, zmiairtwychpowstałaś by dokazać 
Światu, ze wrogie Tobie żywioły nie potrafiły 
Cię zniszczyć na zawsze, boś Ty żyła zawsze w 
żywej pamięci marodu-ludu polskiego. Tobie 
nie dały umrzeć racławickie tooey, deble wy­
rwały z  grobu niewoli ręce spracowani ego ludu 
Twojego, który tysiące ofiar położył jedynie dla 
deble.

Polsko Ludowa! spójrz obecnie' na twoich 
wiernych obrońców, na twój lud uciśniony. O 
hańbo! o wstydzie 1 tym ludem frymarcaą ludzie 
przewrotni, na lud ten sypią się pałki jak za
czasów przeklętej moskiewskiej niewoli- Biją 
nawet niewinne i  bezbronne kobiety, które wsta­
wiają się za swoimi mężami. O Polsko! czyż 
Twoim sługom wolno tak chłostać Twój lud?

Polsko Ludowa! stań się nią raz w  rzeczywi­
stości, bądź nam Matką, a pałki niech przepa­
dną, bo-to nasza krzywda, a Tobie wstyd.

Stanisław Gawroński.

Z a k r a d a j c i e  w  każdej gminie
Rady chłopskie!

Do pracy!
Kochani bracia i siostry! W ielki brak odzieży 

daje się ludności we znaki od pół roku. Po na­
szych miastach kwitnie paskarstwo i  płacić się 
musi dzięki temu i po 300 koron za metr podłej 
materyi. Jeżeli nie pomyślimy sami o sobie, to 
dojdziemy do większej jeszcze nędzy i nędziemy 
chodzić boso i w łachmanach, bo wszystkie pie­
niądze żydzi zgarną od nas za najpodlejsze 
szmaty. Wołam tedy do was siostry i bracia! za­
bielajmy się do pracy i organizacyi póki czhS, 
wkładajmy wszędzie spółki włościańskie po 
wsiach i po miastach, zakładajmy polskie skle­
py, nie dajmy wydrzeć sobie rozmaitym pask.j- 
rzom ostatniego grosza w pocie i znoju zapT- o- 
wanego.

Polska kobieto i polski chłopie! przestań nare­
szcie tuczyć pasożytów, którzy stoją tobie na za­
wadzie. Organizujmy spółki włościańskie, jak to 
uaszo stronnictwo P. S. L. lewica w Krakowie 
30 marca 1919 uchwaliło na Zjeździe delegatów. 
Zakładać karczmy, tośmy umieli, musimy tak 
siostry 1 bracia umieć zorganizować swój han­
del. Na to składajmy udziały i weźmy handel w 
swoje ręce, by nie prosić o nic żydów czy innych 
paskarzy, bo to nas poniża. Kiedy dał Bótg, że 
Polska zmartwychwstaje, to i ty siostro i bracie 
Polaku powstań z tego snu, którym spisz od wie­
ków. Bierzmy się do pracy, bo na to czas przy­
szedł. Nasi posłowie chłopi wypracowali ustawę 
rolną i dostać powinniśmy więcej pola jeszcze w 
tym roku, nie na to jednak, żebyś bracie wszyst­
ko odniósł pośrednikom, a ci żeby twoją pszeni­
cę przerabiali na mąkę 1 tobie potem znów sprze­
dawali, Jak to było dawniej, tylko żebyś bracie 
twoje produkta sam przerabiał i użytkował przy 
pomocy spółki.

Byłem w Krakowie 30 marca 1919 i zadziwiłem 
się, że tam można wszystko dostać taniej, Jak u 
nas, bo Kraków ma wiele spółek polskich. My 
też w  powiecie Krosno popieramy polskie spółki, 
Jąk: Kółka rolnicze i Spółkę „Snop".

Zorganizowała się też w  Krośnie spółka ho­
dowców drobiu, walczy ona jednak z różpeml 
trudnościami

Otwórzcie oczy wszyscy w tej powstającej Pol­
sce i powiedzmy sobie dzisiaj: do dzieła! żeby 
nie mówiono, że chłopi polscy nie umieją sie 
wcale zorganizować.

Bracia i siostry! Chłopi! łączmy się!
Zorganizowani i nierozbici na niespójną ma­

sę pokonamy też w  łączności siłą wszystkich 
wrogów naszych, którzy ogłupiali do dzisiaj 
Lud, którzy zamiast szkół budowali nam karcz­
my, zamiast oświaty dawali ciemnotę, a Polską 
Matkę naszą i Ojczyznę zdradą zabili judaszow- 
ską. Zmartwychwstała i wolna Polska ludowa 
będzie silną, gdy będzie miała zorganizowanych 
i wolnych synów swoich.

Do pracy! Lec* nie jutro, a dziś już.
Łęki, p. Krosno. Zborowski Andrzej.



Gdy dzięki salach eekiej gospodarce, niedołę­
stwu i anarchii, Polska upadła, częsi jaj prze­
sz ta p« I zabór Austryi poc’ nazwą Galicy?, W  
spadku no Rzeczypospolitej rząd austayacki za­
stał jg ; sin ocywałeli, aziarżyCych liczna staro­
stwa, wójtowstwa i inne ziemi-'-, ta-k zwane kró- 
] i-ws/.czyzaiy. Byiy to dzi 3"&aiwy albo dożywocia, 
w  przeważnej części danńochy. Na meLtóryeh z 
nich „właściciele1' już « i#  zaoiedzhdi. Zaraz w  
rok po zajęcia, w r. 1773, wyda. rząd ausfcryacki 
m-porządzenie, aby się wszyscy wykamli li­
stami nadawcza mi &1W okazali mcywiłeje, lub 
wre szcio wykazali doknraerH-j lustracyi tych 
d<>’j^, w których są zapisani jako ich włościcie- 
e^fzy też dzierżaw/Ty. (Ostatnią zaś tę luśtraeyę. 

'dóbr dokonano z/, czasów polskich w  r. 1788).
Wszystkich tgciĄ którzy się czemś wyaazali, 

utriymał reąd* na razie w posiadaniu; lecz tym, 
którzy posiadali wielkie obszary, kazał so-pi© o  
płacad połow ę z iy-ch dochodów, jakie ostatnia 
lusii-tcya zapisała; tym, którzy nie mieli *&pi- 
sarrgo czystego dochodu p^na-d 2.090 zip., kazał 
płazie trzecią cześć; tym and, których dochód .ńe 
przynosił 1.000 z ip , wyznaczył odda S»a!ć sobie 
jedną czwartą oocnoau.

Podobnie, jak bez jednego wystrzału oddiała 
szlachta Austryakcan całą Głuii^yę, tak też nez 
protestu zaczęła „dzielić arę1’ z rządem dochoda­
mi z roli, I płaciła tak prze*, cały czls panowa­
nia cesarza Józefa I I  i Leopolda. Widząc t o  rząd 
audryaeki, podwyższył im wszystkim wymie­
niono opłaty o 50%. A  gdy i te bez gzemrsnaą 
przyjęto, wtedy rozporządzeniem z inia Kł-g© 
czerwca 1811) nakazano wszystkim udsprzo- 
dać“ tymczasowe królewszczy^ny. Dotychczaso­
wym posiadaczom wyznaczył rząd dożywotnio

pensye według luptracyf ;,t j. szaemiku' daci pś 
du' ni© hiuźącei, lecz »<r?e#ów polófrfeh, —r z  kt
rej to pensyi fltrąe&to im  nfctną ppwyw
należy toćć rząd rwą; samą zaś pensyą wypfc 
no w  monecie papierowej, mającej bardzo 
kurs. -

faod nył koniec polskkh d-unm*.] a th%" b w  
kich, zwanych królewszczj ^nanal, w  GałJeyi 

Lecz tylko dwa pierwsza poLetw _a ztóaeM® 
galh-yjokie(j były w nieegodsie z rządem wiedaś 
skim. Już wiuŁkemiw „poko.ywdzoBych1*, udu 
kmeb-ar i Łaskami rzą hu i na l^tjsum na dał ho  
huki, oświadczyli uroczyście-: „Frzy tobie, r*j- 
jośrEBcjsty panie ztoiusy i stać chwnuy 

Dziś "sasy inne — ziemię odbierz© dziś poł>gąj 
ehlap'

Czy wnuków.© „potarywdzosych'* wyrzekną 
ki«dyfc ,^ a y  tobie, Pełeki Ludzie^ stoimy i  sta# 
ck c^ ay ir ’

Czy wypauR te słowa pełśki kier, bea. wyjąt­
ku twfijflw Rera Ją cy tLdś rhłu, i  wkośćteŁe i cdouu 
wiający mu p-^łuj rehgrjnycłi z zemsty * »  pod­
noszone przezei  hasła reformy igrantej, mają­
ce-] dc Łycheaaoo rych hawtahoeiejów i ekenoerów 
w  sutaałnach przeisieaść z bwwtoAcza w du~apo- 
st«zy!?

Czy wypowie je kiedyś ton frin klej-, który bez 
Sisamntr.m prayjął niegdyś ^jnąśmsTia, togaż ca 
sairzT. Józefa II, zsłacra jąo© o * rzeo  ©karbu pad 
stwa austrya *aiogo, ty rą ,-  tri m r 6 «  i  setkami 
woaów Złotu i  B  JT) i aóuijiM -  h srfirł ijją,'© 
olbrzymie d A ra  prtóniacz, da {L J. tyiko nu Jbą 
cych się i  kwetEuująeye .̂) zakonów, bodaj yr, k »  
ka w kaziem  większem mieście —  lak. Ła aa 
e  5 lipomie feto ni© statoby wprosi miujsca] ?

Nie poanoBaui*' wtedy bantu przeciw władzy, 
któj a *» r a t e ą r  wyśta£», b , i i j i  a&a a Io jz ł  od 
Boga pochodzi — a czyżby władza najwyż**©- 
go Seimu wars?aw. kiego tupic j rochodsaia <m| 
Boga, niż władze cesarski©!? Br. Sa. E s

2 SEJMU w W A R S Z A W I E .
Wysoki Sejm rai ty uch i allć:
Sejm wzywa Rząd,
1 ) aby natychmiast w myśl wniosku re£ec«*- 

l i  poc^a Tomasza Pąbala, achwai jcego jodr o- 
myślnie przez sejmową komisję komunikacyj­
ną, przedłoży* Sejn _*;! do-uchwały, projekt a- 
stawy o b.'Aaviie koiteś Rz«>zó w~S rt)ów (Chmie­
lów, Tarnobrzeg).

2) aby poczyni wszelkie pi^ygotowaniiia i prze 
znaczył kilka miBtethf koron celem na tych 
miastowego ro/poczęcia budowy k o t a l  H z e s z ó w -  

fobóiw (Ch-miełów-Tarrobnegh
Wniwskodaiw ca: poseł Tomasz DąbaL

Vó^KtóS K  Njs.feŁY p - ia  Ttumasaa li .:■»!«
i.y  ,-c ijy, BEcrc&nta, Ssńoła i tow. w sprawi* na­
tychmiastowego rozpoczęcia budoivy koiei Rae- 
azów— Głogów'--Kolbuszowa- Majdan— Sobów- 

(Cboi -elów— Temobrzc g).
Uzasadnieni©: Poniew-aż kolej ta po referacie 

poślą Dybała została uznana jediao-myslnie przez 
Sejmową komisyę komunikacyjną za pierw sro- 
rzedną i na wniosek referenta posła Bąkała n- 
chwałą sejmoAvej komasyi polecona S inister- 
gtwu mzeułożyó Radzie rain?str6u i Sejmowi 
projekt ustawy o .unc*vie tej ważnej kolei, łą 
czącej całą sieć kolei państwowych Małopolski 

■ (Galicja) z b. Koi.gresówiką i całe zagłębie na­
ftowe z ceutrajni państwa.: Warszawą, Łc toną t 
Gdańskiem, ze wzglądu na- d deofątkl ‘yCjcy 
bezrobotnych, ginących z nędzy t fiiOdu, wytzo- 
kujących nioeierpłiwŁe dobrego zarobku, któ­
rego brak powoduje w hrodCcowaj 1 istupohiEU 
roomndty raz- ftedte-wem, p»dpMO>m

(H F t^ o e la c y e .

I N T E R P S L 1 C Y A  P O S Ł A  U I S I K P Y ,  E p l  

ŁA, ł U P C m k l  łO W . do paam 
publlc^njah w oprawi* abaaSByth drdg przez 
j-oinz w y wiuei* i  * ■ * « » >  —  ltraeskbb,
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^jjjtifiiiri i koibusBowsikim i dania ludności bie 
inaś., ziajdującej się be* utrzymania, zarobku.

Podkładem rozreebów, jakie miały miejsce 
jr  środkowej Galicy i w tych a aaa.cn, jest braik 
*arobków, brak utrzymania, brak chleba, bez 
którego nie może żyć najbiedniejsza ludność we 
napomnianych powiatach.

Pogrom y.. wywołała bieda wielka, jak* 
Cierpię, bezrolni i  małorolni, znajdujący się w 
Skrajnej nędzy, nie mający nigdzie, ani u gospo­
darza na wsi, ani we dworze żadnej roboty. —  
Gospodarze we wsi nie mają sami oo robić —■ 
idwpry nie potrzebują robotników, gdyż posiar 
dają maszyny pomocnicze do roli i bardzo mało 
procentowo robotnika potrzebują. Fabryk żad­
nych w Galicyi środkowej nie ma, robót tak przy 
budowie dróg, czy konserwacyi, budowy mo- 
łtów, kolei Ministerstwo robót publicznych nie 
wydaj er-Wiosma wnet się skończy, schodzi mie- 

za miesiącem, jednego metra na drogach, 
czy kolei, czy melioracyi nie wykonano, a tern 
samem nie dał rząd najbiedniejszym warstwom 
ludności złamanego grosza zarobku. Jest mło­
dzieży po gminach poćtoe tatkiem wałęsającej 
«*# po nocach, wyspoczywanej i  żądnej pracy, 
która dziś bezrobotna, mogłaby oddać wielki* 
ustugi w pracy budowy dróg i t. p., a która ma­
cewo czeka na uruchomienie robót publicznych 
I z głodu, nędzy i braku odzieży rzuca się do ra­
bunku.

Trzeba o tern wiedzieć, żc iraglfczn potautl* 
Jedności, jaki się wyłania z braku pracy i zarob­
ków, przyniosła nam wojna, a przyniosła ona 
taż przerażące zepsucie wśród młodzieży.

Chcąc temu przeszkodzić, trzeba tej młodzie­
ży dać jak najprędzej zarobki, przynajmniej na 
racie naprawy dróg powiatowych II klasy, kra 
Jwwych i przy melioraeyach, inaczej rząd jest 
odpowiedizialny l  będzie poncedł konaekweneye 
M£o smutnego postępowania młodzieży.

W  powiecie kolbuszowskiin leot tak fatalny 
Mas dróg, iż zapewne w całym kraju gorzej 
nie jest, tak sarno powiat mielecki, tarnobrzeski 
i niski. Transporty wojenne i wożenie ciężarów, 
jakimi byty armaty, działa, treny i t. d. zupeł­
nie zniszczyły drogi wszelkiej kategoryŁ Tym­
czasem wiosna nie dała i  nie daje żadnych spo­
sobności do zarobkowania biednej ludności na 
wsi. W  lecie robić nie będzie można, bo żniwa — 
nastanie słotna jesień, podczas której I na ma­
łym  dniu niewiele narobi, później zima, a z nie­
mi głód, nędza i śmierć ludzi; obdartych bez bto- 
licny i odzienia.

laprawdę? tragiczne to położenie, spowodowa­
ne wiełkiem niedołęstwem czy złą wolą urzędnik 
fców, od których szybka podaż zajęcia, czy uni­
cki mienia przemysłu zależy, któreby dały ro­
botnikom zarobki. W  tym kierunku nic się nie 
rob i Zniszczony przez wojnę przemysł Galicyi 
i *mjnow*na rzemiosła nie doczekają się wido­
cznie uruchomiania. Kto jedność będzie ponosił 
I— utj nraneye tęgo fnstępowtaMa? Wobec tego 
japrMęgpMaNmni pena minio tra robót pubtte*-

Ił Łm  i  k*a» mmmm* w iatr mtmam m
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drogach powiatowych i krajowych, dalej meiio- 
racye w wymienionych powiatach i da ludności 
bezrolnej i głodującej zarobki?

2) Co uważa za stosowne zarządzić, rby do ro­
bót jak najspieszniej młodzież zachęcić, która 
tylko z braku pracy i rnieba wywołuje rozru­
chy.

Z działalności posłów.
Pos. Krempa interpelował Ministra sprawie­

dliwości w sprawie oeeukańezego postępowania 
żydów Moyaesza i  Cywe Falik z Mielca, uipra- 
wiających lichwę graniami

Interpelował w sprawas budowy tam pod Py- 
aaaai cą, ponieważ woda ze Sanu robi okropne 
spustosBefEta. Dalej interpelował do min. spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych w sprawie 
bezprawnie odebranych gruntów gospodarzom 
z Rzędzlanowic powiiJait Mielec, która to sprąwa 
od roku 1875 do dziś załatwioną nie jest, aby 
akta sądowe przedłożyć, zbadać i rabunkową 
eiemiię zwrócić; ministra rolnictwa w sprawie 
puskarstwa dizLeimwy gruntów bezrolnym i ma­
łorolnym, jakie doteomijfc rządca dworu kr. Re­
ja. Raądkoiwsiki w Bi«łymbor=e powiat Mielec, 
w sprawie wyrządzonych Szkód w połach chłop­
skich, znajdujących « ę  w pobliżu lasów w  po­
wiecie Mieleckim, Tarnobrzeskim, Niskim i Kol- 
busaerwskim przez żifld i tan y  w sBcaegóteeścl 
w gra.’ 6 ach: Hyki Dębicki, Toporów, Seydkwioc, 
Wola Cborselowska, Czajkowa, Knapy, Burdy, 
Dęba* Tarnowska Woia, Jastków ice, Grębów, 
Noweeśatee, J-eżowe, Kończyce, Przyssów, Ma- 
Zanraia, Stany, Bojanów, Gwoadzżec, Łętowrariet, 
Lipnica. Kopcie, Wókaa Wola, Poręby Dynaar* 
akie, Krząlka* Rusinów, a  głównie w gminach 
Woła Rusżnowska, Przedbórz i t. p. i t. p, *Ae- 
by weino było ehtopu, gdy zdybie dzika na *w m  
poło, zabić z broni pełnej i szkody właściciele 
Lasów płacili.

Dalej interpelował pos. Krempa ministra, 
spraw wewnętrznych w sprawie niewydawanła 
paszportów, szczególnie zttewyd&nia paszportu 
Joannie Kopacz z Praacłaiwia przez starostwo 
mżelackie do Ameryki i narażenie jej na koszta 
o paszport i podróże do Warszawy; wniósł na­
stępnie wniosek o założeni® szkoły tkackiej w 
Piadwi Narodowej powiat Mielec przy pomocy 
12 warsztatów machiaaucwnycli i przędzalni, ja­
ka jest niezbędną z powodu braku odzieży na 
wsi w powiatach Tarnobrzeskim, Niskim, Kol- 
buBBOwHkizn i t  p. powiatach dawnej Galicyi. —• 
Tę sprawę ministerstwo rolnictwa w Wiedniu 
bardzo przychylnie traktowało. Gminy wszyst­
kie z Mieleckiego posiały gremia] ną petycyę do 
Warszawy.

Interweniował u p. ministra Pruchnika o dro­
gi w powiatach: Mielec, Kolbuszowa, Nisko, 
Tarnobrzeg, wręczywszy petycyę gminy Jamy, 
a także interweniował w sprawie petycyi o ro­
boty na drogach, wniesionej przez gminą Ostra­
wy Baranowskie. Interpelował ministra, robót 
pwbtiwmych w  sprawi* oriazeeonyrh dróg 
T T ji§  *  oowiwńo MóMaekteu Taraotasośkia^

JPBZftACfiEb XAOO
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Kolbuszow-kim, Nisfkim 4 dan^a ludności bie­
dnej zarobków przez natychmiastowe ; ozpoiczę- 
cie robót publicznych *— aby nie ponawiały się 
rozruchy. Interpelował ministra oświaty w spra­
wie budowy szkół.

Dos. Krempa wniósł petycye z następujących 
grni.n: Walentego'Wnuka i sp. z Woli Mielec­
kiej, kilkunastu bezrolnych o ziemię z gminy 
Ezędzianowice, Jędrzeja i Jana SreaJpiy z Rudy 
W ola Mielecka o błonie, o bezprawnie zabrany 
ziemię przez Kurdywiaojuwraką z JEtzędzianowic, 
Józefy Rząaakiej z Rzędzianowic, z gminy Topo­
rów o lasy, pastwiska i  szkołę, na która, gmina 
złożyła kwotę 1000 koron. Gminy Bnyu ie pow. 
Mielec o wybudowanie szkoły, a także że Ble- 
geleifeen właściciel dióhr spazedaje foliwark, nie 
obsiewa, za taki grunt bieuze po 6000 koc. za 1 
mórg. Z Dymitrowa: Jana Serafina 1 Wiktoryi 
i AJajka o zasiłki wojskowe ozy amerykańskie. 
Petycya gminy Padwi Narodowe] o urządzenie 
eieKtrowni obok rzeki Babuiówiij. ia. pomocą si­
ły v odnej. Hyki Debiaki o prawo pasania, prze­
ciw szkodom, jakie wyiządzają dziki w polach. 
Ruda przeciw lichwie gruntowej, jialką dokonu­
ją żydzi Eislamd Rubin z Krakowa i t. p., sprze­
dając grunta po 6000 kor., a kupili po 2000 K. 
Chorzelów o 4 morgi wydmy, co przywłaszczył 
sobie lir. Tarnowski. Chorzelów o oddanie łąki 
póluora moi-gi, którą przy wła^czył ówoaesny 
ks Aleksander Pers. Obywatele gminy Chorze- 
few e  pastwisko i  las, jakie mają prawo u hr. 
Turkowskich. Gmina Przylęk domaga się o las 
f  atóhowdine pastwisko przez obszarniKow i o 
drogę do kościoła w  Ostrowa/eh. Gdyby mieli 
Jak tfelej ciferpiieć, proszą, aby Rząd Polski 
Wszystkich z gminy przeniósł w okolice Litwy, 
pSft. zamienił i  wykupił na laay, do żyć trudno. 
Mefeiska ad Chorzelów Kalwadziesiąt podpisów 
o prawo past wiskowe i lasiowe. Członkowie rrml- 
ny Wola zdakowska o nieprawnie przy włast- 
czoną kępę przez p. Trzecieakiego. Trzciana o 
pastwisko 200 morgów, jakie posiada niepraw­
nie dr Jan Hupka, które zalesiu. Brzyścte o łozi­
nę nad rzeką Wisłoką, Łączki brzeskie o pastwi­
sko gminne. Rzędzianowloe o rmormę rolną i 
aby odebrać ziemie plebaniom i zakonom. Feli­
ksa Madeja z Baranowa, oo jego ojcu niepraw 
nie odebrał Dolańaki 8 mórg pola, które kupił 
od hr. Krasickiej, używał gruntu długo, płicił po­
datki i innym odebrał. Dolańakd z Kądziołków 
ad Wyłów o pole, petycya Maryi Dymek, Wola 
'Pxdow.ska gmina o pastwisko od ‘brane prze­
mocą przez obszarnika w Szczucinie. Gminy O- 
tnlez o oddanie zabranych pastwisk i oddanie 
wałów obok Wisły i Brn.ia nieprawnie ptrzer 
nadzór licytowanych. Gmina Poręby dymarskie 
o grunta pastwiskowe, co zabrali obszarnicy. 
Gminy Komoro w o reformę rolną z wykazami 
biednych małorolnych i bcz^lnych, nie mają­
cych z czego żyć, o ziemię bezpłatną.

Rozszerzajcie „Przyjaciela Luduu

■ Nr. 22VrrT»Mi ———Ą

Jeszez&im mato naszej Mii
Że dosyć się rozmaici pankowie i urzędnicy 

z różny ch urzędów nadokuczali biednej ludności 
przez całą wojnę, dopuszczając się przy tern róż-j 
nych nadużyć, o tem Braciom Chłopom nie trze*! 
ba wspominać, bo wszyscy o tem dobrze w iedza 
Spodziewaliśmy erę jetinaK, że teraz gdy mamy 
własną Ojczyznę i własny polski rząd, to sto-) 
sunjtl się zmienią i poprawią na lepsze. Gdziej 
tam! Dzieje się nam dalej krzywda i to strasz­
na, bo poniewierają nami, jak nie ludźmi

Wiadomo wszystkim, że żaden inwalida oć| 
grudnia 1918 roku nie'otrzymał żadnej pensy i 
teraz dopiero na mocy jeszcze przeklętej parnię 
ci cesarskiego rozporządzenia z dnia 12 czerw 
ca 19i5 przyznaje się nam wsparcie po kilka ko­
ron miesięcznie, ale cóż z tego, skoro urzędy po­
datkowe (n. p. urząd podatkowy w Radł iwie p. 
Brzesko) nie cncą tych wsparć wypłacać, tłu­
macząc nam, że nam trzeba pełnomocników. Hej 
mocnv Boże! czemu to pełnomocnicy WfS poszl£ 
za nas na wojnę?!. . .  Nie dość wam jeszcze w i­
dać naszej biedy, skoro nie chcecie wypłacać tej 
jałmużny. Przestańcie, mówię wam, bo się źlęf 
bawicie! Stanisław Woźniczka, inwalida.

Krzywdy i nadużycia.
SŁAWĘCIN p. Jasło. Mieszkańcy gminy ukarl 

żają się na swojego wójta. Zbyt on pono długo 
urzęduje, tak, iż zdaje się przyrósł on już do wój­
towskiego stołka. Ma on już sławę z czasów au- 
stryackich, szczególnie zaś odznaczył się przy zaJ 
sukach i operowaniu pieczątką. Niemniej mają do 
niego ludzie żal z powodu rozdziału cukru i mąki,' 
przyczom jego zbytnia powolność lub zbytnia gor­
liwość wystawiają najbiedniejszą ludność na straty. 
Jest on bardzo zadufany w swoje siły, bo ze Bta- 
rostą trzyma. — Odgrażać się nawet miał postowi 
Madejowi. Zdaje ?ię jednak, że okrer jego pano- 
wauia kończy się. Będą rozpisane wybory, które 
wszystkich wójiów wojenych przeniosą w stan 
Bpoczynku. Nie wiele oni sobie z tego robią, bo 
wojna im szczególnie pięknie służyła, i wójt ze 
Sławęcina „dorobił* się pokaźnej fortunki za czas 
wojny, skończyć się jednak to urzędowanie po­
winno. Swoi.

Z JADOWNIK MOKRYCH pow. Brzesko do­
noszą nam, że ugory przeważnie puuozbierati bo­
gaci gospodarze, a małorolnym i bezrolnym chło­
pom nie dostało się nic. Nadto pobrano za nie 
czynszu dzierżawnego po 160 kor. i wyżej, cho­
ciaż one warte couajwyżej 90 do 100 koron. 
Łąki też poddzierżawiono oa żyaów po cenie 640 
koron i więcej za 1 mórg. Ludność zwraca się do 
posłów z prośbą o pomoc przeciwko tej dzierża­
wnej lichwie. Na p:astowskiej ustawie o ugorach 
chłopi wyszli tak, że parfowie i spekulanci grun­
towi pobiorą ładne sumy, a masa chłopska odej- 
dzie s kwitkiem.' Piast pn j j l  ttta panik, a nie
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ma tneasegb małerteAego i bezrolnego dłop©. 
freez s i W  ^ Młody ludowiec,
 ̂ ANTONIÓW p. T«moBrzeBf. Szanowna Redakc70, 

groszy to napisać w gazetee, że w nasze, parafii 
phrokiej ksiądz kanonik mówią, coby n io  cła tać 
JIVz » jadała Luda*. My zaś sobie z tego niewiele 
Robimy, wiemy bowiem, że ksiądz kanonik jest od 
tego, dj pobierał .Lud Katolicki* czy Jakiego in­
nego „'Piasta'* jemu miłego, a my od tego, byśmy 
lwią silą popierali i goriiw.e czytali naszego Pr/y- 
*c; la Wiemy bowiem dobrze ó tetn, i «  Juuaaa 
Iskaiyot byl, apostołom, a zarazem zdrajcą Chry- 
■ti/gr i petem *!ą powiesił. Pozory często myUp 
ylj a«i-y rfj po cicho, *e jeśK nam za Przyjaciel© 
księża rozgrzeszania dać nie chcą i za Przyjaciela 
mamy w piekle gorzeć, to i księża będą w piekle 
^orree, bo i ©ni czyta.ą Przyjaciela, eboołai g* 
©aacem 1 kto inni prenumeruje. Nie Areszcie nas 
k wmniarzem, bo my nie dzieci. Józef Skwara.
BR7YSZCZHJ POW. JASŁO, Piszę parę stow 

do ciebie kochany Przyjacielu Ludu. Ulałam  
rnę serdecznie, bo mi i i i  ser«*e zalewa % togo, co 
'flmał wyrabiają, że to człowiek dzLecjoy uaw«t 
■tema *  Tifio wyżywić. Mam pół morga po1 a, 
i  me me t  a dojść do więcej, bo packam nam 
biednym ją wydr.erają i płacić trzeba, po pięć 
tysięcy rcnakich w  mórg. KocŁ any PiŁ/jodeła 
Ludu i kochani posłowie mtil Ratujcie nas, be 
zginieray z głodu, ra tulcie naa, bo pnąy tak dro­
giej o.iemd my biedaki nie bętfciemy *rVfl z cze­
go żyć Dła nas musi być tania ziemia, nytmy 
r v  3i ud niej dojść, czy ją kupić. Sj rawa. i«et 
pilna i bdteua czekać nie pucwoN1. Dworakio grun­
ta rozdrapuję, dziś spekulanci, & my, nie mając 
tuż'- pieniędzy patrzeć się musimy jak. nam 
wemię wyrywają z pod nóg. Baruzw to beli bie- 
dmydU l  jiaybl ednk jazycL, i z tegr. reflfl me też 
rozmaite zto i rozmaito juJzama. Jest vias parę 
■takich, co jeszcze mężów nie mamy z wojny, a 
mamy IziecL Z czego będziemy żyły, jak tu m 
nawet dzierżawione przez nas dotychczas grun- 
x& dworskie zabiorą twgacaa Rodwaiy Przyja­
cielu Ludu praebses : »  mi, żem -rie łnrfisf tar­
anie napisało, bom ta ni© piat rka; p^osse tylko 
bardzo na miłość boak .̂, ratuj ci© nas MediaSów 
jak najprędzej, w tym tygodniu, żeby zatrzy­
m ać  sprzedaż panu Di .Jdewtozo w ., bo on tera 
się zajmuje. *' Anna Dybaś.

Zwracamy na to uwagę posła Madeja. Kon­
trakty spekulantów ziemią, winny być uniewa­
żnione. (Przyj. Ludu.)

WEDŁUG PARAffR/FU 5 ust, przemysł, o- 
soorm skazanym za zbrodnię w -ogólności, a w 
. zczegółności za występek lub przekroczenie po­
pełnione z chciwości, przeciw obyczajności pu­
blicznej, lub za występek ■oznaczony w  i  486 
K.. K., jak niemniej sa przemytnictwo lub cięż­
ki© pTBekrwciiSji.B defraudacyjne, rozpoczynanie 
przemytu w takm razi© wab ■obdonem być 
może.

W rayżi zaś ft l *  ubfcśgejąrym słę «  kenaasy ę 
y  wf zftaife- g^wiau^Bą t 16 a. ąrr. atwy w sze  
rndnmm Im i m  ? ty jnWkiwŁ* utaąaiUtfMW j 

t *  iw mkz+m  O i  aż Mi * > m m  *  fcMr y d

ubiegający się żyje w  związku rodzinnym. zar 
chodzą ciroiicznoiści usprawiedliwiające domysł, 
ie  przemysł byiby nadużywany przez popiera­
ni© zakazanej gry, ukrywanie rzeczy niepraw­
ni© nanytycn. nieurorai ności lub opilstw a.

Być xuoze, że powyższe przepisy zastosowane 
tą gdzieindziej, ale nie w Alwerni w powiecie 
chrzanówsk im. gdzie ma rezydencyę p. dr Be- 
duarr-kf, lekarz okręgow y.

Pu wyborze bowiem nowej Rady i  Zwierzch­
ności gminnej proponował dr Bednarski na po­
sadę sekretarza gminnego Franciszka Knapiua. 
który za zbrodnię oszustwa popełnioną w do­
mu tccmisowo-rodniczym Srohatrdel i Spka w 
Bielsku był karany 2 i pół lekiiem ciężkiem wię­
zieniem w Cieszynie. Druga kara za oszustwo 
wekslowe, popełnione w  Rudnąe. spoczywa w  
sądzi© wskutek wybuchu wojny i powołania go 
do wojska.

Gpróbz posady pisarza gminnego objął on tak­
że kierownictwo Kółka rolniczego, a nadto czy­
ni zabiegu o koncesyę na restaurację w  Al­
werni.

Starostwo i  oddział podatkowy w Chrzanowie 
ni© wie, a raczej nie chce wiedzieć o tem i nie 
stawia ma trudności ani w pisarce, ani w han­
dlu.

TOKI, pow. Jasło. Ludności dużo dujadi w ó jt 
O iziacźyl sąę om szczególnie rek wizy cya mi u 
tyrh, co nie byli w oomu. a musieli być na woj­
nie. To też zrzucono go z urzędu, a  na jego miej­
sce w ybm w drugiego.

Umina też uuao cierpi z teg* powodu, że żyd 
ira trafikę i z tytoniem u rńego dzieją -dę cią­
gle jakieś raamśpthw ye. W artcy , raby %  tr*- 
fikę otrzymał sklep spożywczy igminy Toki, lsab 
przynajmnttej ja r l biedny imwałida. 0 tyra skta- 
pąe czyli konaumie gmina Toki powinna rac 
prawdę pcw śnie powyśleć.

Józef m . radrwiee.
.. TLTJŁ^ KRZYWDR wyrządzd G. R. snnoją 

korespoademcyą, pamLuz^-zoną w nrze 21 „Przy- 
jadeia Ludu- z  23 uuija b. r., kilku znanym ml 
dobrze oawtoisto.ócaom w  Grybowie. W  imię pra­
wny uważam h l iw ó j ouoz iązek stwierdzić 
przedewszystkiem, że p. Loś jako staros a gry- 
bowski pełnij swój urząd po obywatelsku i bro­
nił powiatu przed rekwizycyami gorliwje. Chło­
pi grybowscy, mówiąc prawdę, nie mają powo­
du do gniewu przeciw p. Łosiowi. Jeżeli saę żą­
da sprawiedliwości od innych, to trzeba same* 
mu być sprawiedliwym. —  Naczelnik stacyi p. 
Mlcoeh jest Polakiem i obyśmy takich Polaków 
m id i jak najwięcej. Urząd naczelnika stacyi 
pełni z całą życzliwością dla wszystkich, a oso­
bliwie dla ludu. Nigdy mi saę nie zdarzyło sły­
szeć żadnych narzekań am przeciw p. Mlcocho- 
wi, ani przeciw reszcie służby stacyjnej, choć 
często bywam na wiacyi w Grybowie. Że przepi­
sy kciejowc waszą, oyć wykonywane, to inna 
sprawa. P. Mlcocbowi nie wolno ich zmieniać 
s&mowotaie. — Ża napaść v  reradc uważam fc* 
j  k ©* weteryuausa p. "ifiecJta, Lt <ry jeet przw 
jąty Mjjtaczersaą ćkąeią s ła w  .a łutow i pr& § 
'Wframmkrte r . r a u  w >rr ą w tw m s
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teryn&rskioj. —  Nowy kierowtaik starostwa p. 
kielecki już się zaznaczył jako roztropny ster­
nik władzy powiatowej.

Do;braci chłopskiej w por/, grybowskim zwra­
cam się wloońcu z prośbą: Ludiza włam życzli­
wych szanujcie, a rzeczy niemożliwych nie żą­
dajcie, bo w przeciwnym razie wytworzy się ta­
k i stosunek, który ludowi stanie ̂ ę  nieznośny.

Poseł Jan Staplński.

'Nędza chłopska.
Będąc w różnych krajach: w  Niemczech, DaL 

mii, Ameryce, Syberyi. Rosyi, Ukrainie i Rumu­
nii, nigdzie z wyjątkiem Rumunii nie widziałem 
takich opłakanych stosuńków życiowych chłopa 
i  robotnika jak w  naszej Galieyi Kiedy się roz­
padła. Austrya a Niemcy upadły, serca się na­
sze radowały, że t,o nareszcie nastąpią lepsze 
czasy i że zapanuje sprawiedliwość w  naszej 
ukochanej Ojczyźnie. Niestety nie spełniły się 
jeszcze te nasze nadzieje, pod pewnymi zaś 
względami jest jeszcze gorzej jrk było, ho chłop 
nie stoi za chłopem, chpciaż nawet został wy­
brany na posła pn-zez drugich swoich braci chło­
pów. Najgorsze jest toi, żie chłop na wisi ndie może 
nignzie nic dostać po maksymalnej cenie, a tył' 
Łv od pasikaizy musi kupować za drogie pie­
niądze. Jest u nas dużo rodzin, co miają wszyst­
kiego po jednej parze bielizny na cały dom, 
rówuież po 1 lub 2 pary lichych butów. WMłuj- 
tem na własne oczy, że wielu chodzi bez bieL 
cny. Na opisanie całej nędzy ludu wiejskiego 
trząbany spisać conaj mniej kilka zeszytów ga­
zetki naszej. Kto tej nędzy winien? Go robią po­
słowie naszego okręgu: Tarnów, Brzesko i  t. d. 
w  tej sprawie? Cziemu się nie stulają o swoich 
wyborców? Przecież coś przyszło z  Ameryki, I 
cukier przyszedł z Poznańskiego, a chłop na wSi 
nie wiele lub nic z tego nie widzi. Kto to zaś 
tam w  Ameryce na to składał, jak nie nasi brar 
cia i siostry? Wciąż mamy tylko obiecanki 1 nic 
więcej,^obiecankami zaś ani głodnego nie na­
karmisz żołądka, ani nie okryjesz grz* szneg^ 
ciało. '

Obywatele posłowie! z pod znaku Piasta. Na 
nic idzie jakoś wasza robota, daremno straszy­
cie ludzi bolszewizmem: dajcie spokój ł przy­
stąpcie raczej do lewicy, gdyż tam właściwe 
miejsce każdego ludowca. Sądzę, że n&lr-ży iść 
ręka w  rękę z  robotnikiem i  bronić interesu 
chłopa Piast też niechby nie ogłupiał lu d j wiej­
skiego. Gdy się go czyta, to nieraz człowieka 
bierze 1 złość i śmiech, lecz nie sposób odpowia­
dać na każde głupstwo. Piast się też boi roz- 
w iązania Sejmu, my zaś chłopi myślimy, że je­
żeli Sejm nie chce uchwalić tegoi, czego żąda 
chłop i robotnik, to lepiej go rozwiązać ł nowe 
wybory przeprowadzić. Chłop przychodzi powo­
li do świadomości i poznaje kto jest jearo obroń­
cą, ''k tórzy posłowi© sjarają cię o swoica wy- 
kycuw. Ca też mówię tak: Bracfiu chłcpf! Cr>

tajcie pilnie Przyjaciela Ludu, nie bójcie 
straszydeł, bo to dawno wiadome, że co dlii 
chłopa dobre, to dla księży i panów złe. Skoico 
zaś ci starają saę wtszelkiemi siłami w  chłopa 
wmówić rozmaite fałsze i brodate to ulach czyjś 
telnicy Przyjaciela starają się o  nowych prearijpj 
mera terów 1 czytelników naszej giaireu . gaj ą 
ta uświadomiła naszych brad i podnosi naszą, 
chłopską siłę. Wcjcłeeh Kurtyka

rolnik z Brzeźnicy.

     1

Łączmy się i organizujmy!
Pi/AJŻywamy obecnie dnie ciężkich prób. Zda* 

wało się. że nastanie dobrobyt i prawdziwą 
szczęście na ziemi z ustaniem wojny światowej.! 
że raz na zawsz 3 skończy się ustawiczne zjada*' 
nie się ludzi i  nienawiść utonie w  morzu dobro 
ci i  przebaczenia. Tak się jednak nie dzieje, mu* 
sl Iść dalej walka między klasami wyzyskiwać 
czy 1 wyzyskiwanych, bogatych i biednych. ,

Siln© i potężne partye polityczne zmagają aią 
dziś, zdaje się, „na śmierć i życie", ażeby odmbśÓ 
zwycięstwo i osiągnąć swoje cele. Przedewszyst-J 
kięm zaś starają się one w  sposób najrozmaitszy, 
zjeanać sobie jak największe masy narodu. Cóż 
w tym iczgworzj walki nam czynić wypada, 
nam bezbronnej rzeszy chłopskiej? Stawać (  
nam wypada pod swoje sztandary, musimy sią 
też my, kochani Biacia Chłopi zabrać do pracy,’ 
musimy się wszyscy zorganizować pod sztanda­
rem P  S. l i  lewicy. Znakiem naszym i  organem 
Jest „Pizyjacdiel Ludu". Od lat 80 stoi on wytrwaj*' 
le na pos-ea-unitu sprawy ludowwj, on też 
doprowadzi do zwycięstwa Nie błąkać *ię nam 1 
nie błądzić po bezdrożach, mfle wysługiwać sią 
naszym wrogom, to wstyd doprawdy, kiedy ma­
my swoje własne, prawdziwie chłopskie stron­
nictwo. 1

Naszym też obowiązkiem zorganizować wszy* 
stkie gminy i powiaty, złączyć się w  Rady chłopi* 
skie, by rzesza chłopska nie byra rozbitą na zar. 
bory i  szarpaną przez rozmaitych endeków! 
i  kleryka! ów. Wtedy też i wrogowie nasi nie* 
tylko będą się z nami liczyć, ale zostaną pokoi- 
nami, a nasz głos nie będzie jak ten groch, rzu­
camy o ścianę.

Narzekamy wielokrotnie, że bdedujemy, narze­
kamy na niesprawiedliwe rządy, na nędzę na­
szą; temu. wszystkiemu myśmy ciasen też sa­
mi winni, bo się nie umiemy dopominać o swo­
je prawa. Jest w Ludzie siła niespożyta... jest 
w nas moc niezwyciężona, myśmy fundamentem 
całego -ustroju społecznego. Jeśli przytem, cho- 
d rż  jcsLeśmy najsilniejszą warstwą narodu, a 
najmniejsze mamy prawa, to dzieje się to a 
przyczyny, że wrogowie nasi pracują i korzysta* 
ją z  naszej nieporadności. Brada Chłopi! Obudź­
cie eię! Jarzmo, krępują:e naszą wolność, pękło. 
Powstańcie do pracy, Me chodźcie pojedynczo 
bowkm siła Jest w  organizacyl w  piej też nar 
dzieje, że rasza zvygąaifowA*# necae ludową.
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jo&by dobra f potężna armia polityczna z dziel- 
tiymi naszymi działaczami na czele doprowa 
dii nas do tryumfainuigo rwycięstwa.

Piotr Oscręga.

Kościół, szkoła i państwo.
Sprawia to eoparwwda drażliwa, należy jednali 

ją rotastraygnąć. Należy położyć kres niejasności, 
która wszystkim jedynie szkodę przynosi, nale­
ży określić jasno granice dla wszystkiego, co za­
prząta nasze umysły i  serca, a wtedy nastąpi 
równowaga — spokój.

I kleryka!! i  postępowcy nawzajem przeciw 
sobie podnoszą górę zarzutów. Klerykali mówią, 
•Że postępowcy chcą usunąć leligię z życia ludz­
kiego, chcą zburzyć kościół i t. p. Niemniej i stro­
na przeciwna, a ziaitem 1 my mamy do przeciwni­
ków swoje pretensye.

Oto one: Jezuityzm zgubił/ Polskę. Polityka 
Po^ew ina złamała 1 zniszczyła polską politykę 
Batorego i Zygmunta I I I  w sprawie wschodniej 
1 przygotowała Polsce rozbiory. Nietolerancya 
religijna, siana przez Jezuitów, stworzyły w Pol­
sce sprawę dyssydentów, która dostarczyła Ro­
sy! pretekstu do mieszania się w nasze wewnę­
trzne prawy i stała się początkiem rozbiorów 
Polskj. Owładnięta przez Jezuitów szkoła pol­
ska upadła do poziomu barbarzyństwa, nasza 
wysoka kultura z epoki złotej Zygmuntów sko­
nała w  klerykalnej ciemnocie XVII wieku. Je­
zuickie wychowanie zgnoiło młodzież szlachec­
ką, stargało w strzępy jej moralność publiczną 
i w ten sposób naród strąciło w grób.

Odrodzenie Polski nieśli-zawsze lud/ie postę­
powi, wychowani na innych, jak klerykalne za­
sadach. Kościuszko, wychowany na zasadach re- 
wolucyi francuskiej, ks. Hugo Kołłątaj „Jakó- 
Nn ‘\ biskup Krasicki i  wszyscy pisarze z X V III 
wieku, którzy wskrzesili polską kulturę 1 oświar 
tę i  polski język 1 pod których tchnieniem nano- 
wo ożył duch narodu, wychowani byli na zasa­
dach wielkich encyklopedystów francuskich z e- 
poki przedrewolucyjnej we Francy!: Woltera,
Russa, Didero, Monteskie i  innych. Twórcy kon- 
•tytucyi 3 Maja to cl „masoni", twórcy Targowi­
cy, to zjezuitczałe kresowe królewięta. Odrodze­
nie Polski i  Europy rozpoczęło się w X V III wie­
ku od wypędzenia jezuitów. Kler dusił na całym 
żwiecie oświatę, kler palił na stosie uczonych 
ludzi, jak Giordana Bruno i Galileusza, kler 
wyklął naszego wielkiego uczonego Mikołaja 
Kopernika za jego wiekopomne odkrycie obro­
tu ziemi, kler piętnował wszelki ruch rewolu­
cyjny 1 powstańczy w Europie w  XIX wieku, 
zatem i ruch powstańczy (niepodległościowy) 
Polski, jako godny potępienia, w myśl zasady: 
.wszelka władza od Boga pochodzi". Tych ca- 
mitów nresztą nie spisałby wszystkich na wo­
łowej skórze.

0 chodzi? Nam jednak nłe chodzi o zarzu­
ty. Nie chcemy stawiać i  podtrzymywać zarzu­
tów, nam rozchodzi sią tylko o stwierdzenie, że

ona są — f, że, jeśli my ich nie podnosimy, to 
właśnie dlatego, że na tem tle nie chcemy woj­
ny, a spokoju.

Czyż nie można znaleść takiej za&ddy życie-' 
wej, żeby obydwie strony miały gpoitój r

Można, i  to dość łatwo.
Jako zasadę należy przyjąć: niech każdy zaj­

mie się tem, co do niego należy, niech ksiądz 
pilnuje kościoła, nauczyciel —  szkoły, a polityk 
polityki; czyli niech ksiądz zabiega około prawd 
wiary i spełnia posługi religijne, nauczyciel 
i uczony niech zabiega około zasad nauki i nau­
czania, a polityk nieoh pracuje* nad zasadami 
społeczno-politycznego życia i niech walczy o 
ludowe prawa. Przecie to nawet śmiesznem by­
łoby w życiu codziennem, by naprzykład komi­
niarz był maszynistą. Dlaczego tej śmieszności 
i nienaturalności nie widzi się w dziedzinie ży- 
ea społecznego.

Wynagrodzenia czy ofiary za msze, pogrzeby., 
śluby 1 t. p. posługi religijne, to przecież rów­
nież bolączka nieład a. Z tem łączy się i sprawa 
budowy i utrzymania kościoła, sprawa budyn­
ków i gruntów plebańskich, nawet sprawa ple­
bańskiej kuchni i  wiele innych przykrych 
'praw, dotyczy to nawet pensyi księżej. Według 
mnie, sprawy tej nie da się Inaczej z pożytkiem 
uregulować, jak tylko w ten sposób, że dać na­
leży księdza peasyę, tak, jak się płaci pensyę 
nauczycielowi lub urzędnikowi, a wszystkie u- 
słngi religijne winne być czynione damo, zgo­
dnie z wymogami religii: „darmoście waięli —  
darmo dawajcie", nie powinno też być żadnych 
folwarków i gruntów księżych, utrzymujących 
wyzysk i pańszczyźniane przeżytki. Pensyę tę 
może księdzu dać albo państwo, i wtedy on był­
by zależny od'państwa, albo gmjrna wyznaniowa 
(parafia) i wtedy on zależny byłby od parafii. 
Ja Jestem zwolennikiem ostatniego rozwiąza­
nia, gdyż wszelka zależność państwowa demo- 
arlizuje w  mniejszym lub większym stopniu. 
Gmina wyznaniowa czyli parafia, przez swój pa­
rafialny Komitet administrowałaby wydatkami 
i przychodami parafii, mogłaby dawać księdzu 
pobory takie, jakie się jej dawać podoba i mieć 
taki kościół, na jaki ją stać. Ksiądz też byłby 
niezależny ani od pana, ani od państwa, ani od 
nikogo, a przyjęty uchwałą zgromadzenia para­
fialnego, złożonego z wszystkich dorosłych oby­
wateli, żyłby przecie w zgodzie z parafianami 
i zgorszeniu, jakie dziś idzie przez polityczne 
szykany ze strony księży, byłby położony kres. 
Wtedy bowiem, jeśliby ksiądz zapomniał o tem 
w kościele, że jest księdzem, a zdawałoby mu 
się, że jest on agitatorem endeków, klerykałów, 
konserwatystów', czy piastowców, wtedy para­
fianie postaraliby się o innego księdza, a agita­
tora odesłaliby do tego politycznego obozu, na 
którego korzyść on w kościele próbował agitować

Ten porządek wprowadza w życie zasada roz­
działa kościoła od państwo. Zasadę tę mylnie 
Uómaczą klerykali, by lud utrzymać w błędzie 
1 twierdzą, „że ona jest przeciwna kościołowi 
i  religiT4. To jest nieprawdo- Ródsiał kościoła 
Od państWa nastąpił we Franeyi, Ameryce,



S/wajcarył 1 Innych fcrj&ach, w których bez żn.- 
doych pnzeetzfcćki dalej r^igk* fcaioiicfc a się 
krzewi, ^  najlepszym itgo dowodem, że przecie 
papież oni Ameryki ani Francyi nie wyklął za 
to — n ie ma bowiem do tego żadnej prrycaryoy.

Eomziai kościoła od państwa usnwa wpływ 
kleru n a  potłtyfcę — to prawda. Jak jednak my 
ludzie świeccy słuchamy księży w rzeczach wfor 
ry i kościoła i ani ple jeździmy na zebrania kar 
noniczne: synody, sobory i Ł pi zjazdy ducho­
wieństwa, na których kler nsfanzuwia artykuły 
wiary i pizepigy kościelne, tak nam się zdaje, 
że w świec Kich sprawach my mamy niemniej szu 
prawo gło&u, jak oni w  sprawach duchownych, 
i  gdzie chodzi o chleb codzienny i życie świeckie, 
tam miejsce dla ludzi świeckich.

„Królestwo moje nie z tego' świata**, rzekł 
Chrystus Pan. M e Lam y nic pruaciiw temu, by 

. na tamtjun świecie księża zajmowali najwyższe 
miejsca —  to im się słusznie należy. Nie mitsza- 
my się też do ich kościelnej ongmmacyi. Czyi 
mamy jednak być w niewoli kleru? Czy o to oho 
Izji? Tak nie będzie.

W  « i . : i e  me się dziecko uczyc czytać, pisać, 
rachować, ma pouawac świat, ziemię i otacza­
jącą je przyrodę, ma wiedzieć, czem jest jego 
Ojczyzna, gdzie ona leży, '-akie ono będzie mia­
ło prawe i  obowiązki obywatelskie, gdy doro­
śnie, jakie są inne narody i t. p. Pytom: oo ma 
wspólnego nauka tabliczki mnożenia z religią? 
Chyba raczej to wspólnej że cyfry atmyiih ra­
chunków wynaleźli Arabowie „niewierna Tnr- 
ey*\ Co wspólnego maję z kościołem gwcKaećry- 
ozne zasady Pitagorasa (poganina Greka', co 
wspólnego rttuk:, pisarska (wy netezioca ęrz:z 
rozmaitych pogan: Egapcy r , F * ieyam, Greków, 
B yi lin , i  t  p.), co wspólnego sztuka drukarska 
(wyniesiona przez heretyka. Gutenberga.) i  Ł <L 
i t. eh bez końct, Jasne stąd, że n -uka musi być 
świecką i musi być świeckieoa nauczanie dlate­
go, że naukę- sż^reryła wspólnym wysiłkiem, ca­
ła ludzkość, ż e r  i  prawdami i cosadami iank i 
pracuję uczooi wszystkich narodów, zwolenni • 
cy najaozmaityaeych reiigiL Nauczanie wyze.&- 
niowe jest zabójstwem nauki i nauczania, jak. 
wykazuje Listorya. jemityzmu w Polsce (o tem 
nawet jest piękna książka: Jezuityzm w Polsce 
ks. Zalęskiogo, jezuity).

A  saauua religfi? Całkiem słusznie! nauką xe- 
lig ii mają się a tjme « .  księża. To nietylko ich 
prawo, ale i obowiązek. Tego nietylkD im nikt 
nie broni, ale tego sd nieb m my prawe się do­
magać, jako utrzymujący ich ze sw ych fundu­
szów obyw atele. Uczyć religił winW oni dojrza­
łych, uczyć pacierza i zasad wiary dzieci. W to 
my przecież nie wtrącaliśmy się nigdy.

Nie my —  a księża napadają, Kler chce chło­
pów — lud pclskj utrzymać w niewoli i ciemno­
cie. My u* bronimy przed niew łią j ciemnotą. 
Oddajemy księdzu zupetee panowanie nad ko- 
ściołea^ w  świeckich sprawach chcemy mieć 
swój (tu ,  to Uje jedynie nesdział keJtooła 1 
Państwa, c  «r. *o óepicre waiiesto Rpckól ł po- 
w ' *  w  żyąfee JtadKMiR u d.

li ) __________ _ _ _________  .PRZYJaCI

Te poglądy pisa ę ma was Brasie ńłrtopi. i-gv> 
czer.vca jest nasz kongres. I o tętn móirlć n a­
leży, należy program narz postawić , isno.

J. Sa.
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Sejmiki relacyjne.
la a Ł u . 2ó~go maja oaoył stę u mu Zjazd lu­

dów ców powiatu. jacielakiego i  relacyjny sej­
mik posła Madeja. Sejmik odbył cię w sau „So- 
koła‘ . Prezyóyum t< oowili: Biernacki Jan na 
czel. Patakówkj praew., Franoia^ek GaLańskl z  
Szerzyn zast. przew., Włady sław Kasprzyk, z 
Czeluśnicy sekret, nadto Szymon Ki. ążktowicz 
i FianciSi-ek Jarosz wójt z Nienaszowa. Prze­
mawiali: poseł IŁ dej, redaktor Sanojca, b. po­
seł Bosak, Michalski, Bal i Sołtysik. Końcowy* 
przemówień la bardzo piękna miał pr-ow. Jan 
Biernacki Uchwalono cały szereg rezołucyi, 
miedzy inn-emi:

1) Zehranp piętna ją poJi.ykę większości sej­
mowej, prawicy, jako szkodliwą dla narodu i 
niezgodną z  interesami ludu-narodu polskiego 
i uchwalaj g w vtna nuiiuria wszystkim postom 
le w ic y  w  j n * | .  Jeśli Pejsa nie uchwaU I . -S W J  
rolnej, to powinien być natychmiast ronriąm  
fcy i rozpisana być uinny d n ą b  wybory, ind 
bowiem przejraat i obałamucenl chłopi wrogów 
swt izh po raz drugi na swoich pmedstawictetl 
sie obiorą

2) Zeta*n£ t»ytuą ~dp jw i«d “ acnyx_ _a Jm u-
sta rczesaie zboża do niewu pruł. Zacharę i  1 . " v  
ją natychmkiiswwego usunięcia go ze zajmowa­
nego stanowiska i  ustanowienia aa jngy aitej- 
sce czŁ9wi«ka vbexnas go z rolatotwaca. Zabra­
ni prżytem wyrażają zwe|» ebu*E»oie pteatew 
eom i Witosowi, że ną atamowidco tak ważna 0 
odpowiedzaalr e, jak: delegat m fatotayim  n ó  
idctwa, ■_ BL,iutcza,ą ludki najzupełniej u* tego 
niezdolnym i  Bpenkwaliii^swany ch, spłacejąa 
tem swój partyjny dług. 1 ega rodzaju partyjna 
polityka połąoona jest z  wielką szfccdą Os c e*- 
ługo kraju, szczególnie zaś dla biednej ludu* 
ści. Przez io bowiem wiele tysięcy morgów zie­
mi nie zostały obsiam«uil — co za sobą poedą* 
gnie brak. chlełut.

Po wybraniu członków do komisyi b prewtea- 
cyjnej przy staros. sw  w Jaśle sejmik zakoń­
czył się okizykami na cześć Nctezelnika JćreLa 
Piłsudskiego, na cześć Polsiti i dzielnych jej o- 
brońcóhr:

Nioch żjje Polska ludowa!
Niech żyje nowy Sejm ludowy’
Niech żyją posłowie lewicy P. S. L.!
Precz a  zlraf^arui i  grabarzami sprawy n i- 

nejf Prezydynm.
KRAKÓW. 2? maja odbył się Zjsrad dałegwtaw 

Bad Chłopskaai i Scjumik. redaeyjny pacia W ój­
cika- Omawiano p^niwę rolną i pÓBtykę z^gra 
flfeaaą ftotełg. tk b in a M & ta M  MtKMtoftwwl 
F & ą ó i t e m  i  w^tawn — mtate wrtcy tejm i
W^| 1 I B B I 11
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Z pawia t.ów i gmin.
PLESZOW p. Kraków. „Błogosławieni cisi a le­

niwego serca**, oto nowe dla chłopów księźo-pań- 
Bkie przykazanie.. My jednak chłopi mamy dia 
tych p_ińskich apostołów pańszczyźnianej pałki in­
ne, swoje chłopskie przykazanie: waral wam do 
naszej sprawy! Wiemy aż nadto dobrze, ile złego 
zrobili nam endecko-klerykaluo piastowscy posło­
wie z ,,piątki“ . —  Najbardziej odznaczyli się oni 
w uchwalauiu kijów dla chłopów i w utrącaniu 
w Sejmie reformy rolnej. Dla jej ubicia głosi na- 
przykład taki profesor Bujak, że chłop na wsi 
nie jest w stanie uprawić tak wzorowo gruntów 
jak dwory. Istne to kłamstwo, bez chłopskiej ręki 
toby i dwory zgniły, a dworscy gospodarre ob­
szarnicy czy księża poginęliby z głodu. Boją się 
też panowie, aby naraz nie zubożeli i endecy żą­
dają dla nich eonajmniej 900 morgowego gospo­
darstwa P. prof. Bujak mówi, że bez tego nie 
może być mowy o wyszkolonych i uczonych lu­
dziach. I to kłarrfttwo, ile bowiem mamy chłopów 
i robotników, którzy choć mają bardzo skąpe do­
chody, to jednak posyłają do szkół dzjpci swoje, 
chociaż nieraz i z trudem im to przychodzi. I tu 
uczoność ludu jest u pa#ów dzisiaj solą w  oku, 
gdyż oni* sami chcieliDy mieć wszędzie swoich re­
prezentantów. Boją się też panowie pracy i nie 
chcą równości i braterstwa obywatelskiego między 
narodem. Łal im też rozmaitych tytułów, chociaż 
człowiek rodzi się tylko z jednym tytułem, nagoty 
i nędzy. Chłopi i robotnicy! przetrzyjcie oczy i nie 
dajcje się uwodzić słoworu podchlebstw pański :h, 
na nich bowiem oparta władza pańska i wasza 
gospodarcza niewola. Na chłopa i robotnika wszyst­
kie księżo-pańskie dzienniki wypisują niestworzone 
rzeczy, to im wolno, Nam jednak wolno tem pi­
saniem pomiatać. Czytelnicy! rozszerzajcie jak naj­
dalej „Przyjaciela Ludu* i pracę posłów w Sej­
mie zpod tego znaku. Cześć Wńm! J. W.

TRZEŚNIÓW p. Brzozów. — Doczekaliśmy się 
piastuwsko-pańskiej łaski i ustawy o prżymuso- 
wem wydzierżawieniu dworskich odłogów. Co- 
prawda minister rolnictwa Janicki podłamał tej 
ustawie nogi, żeby jednak nawet Sejm był jej 
nie uchwalał, loby nie było płaczu. —  Ulga 
to pozorna, ustawa ta nie dla biednego chłopa. 
Toteż mądrzy obszarnicy chwalą sobie tę ustawę. 
Ażeby z tej ustawy korzystać, potrzeba mieć ko­
nie lub woły, narzędzia rolnicze, nasienie na s a- 
siew i pieniądze na zapłacenie dzierżawy panu. 
Togo wszystkiego niema bezrolny lub małorolny 
chłop. Frzytem wogóle to i dla mających konie 
nie interes. Potrzeba wyjałowione pańskie calizny, 
odłogi sprawić i podusić przytem swoje konie po- 
to, by na drugi rok grunt dobry i sprawiony od­
dać panu, a ten by dał znowu komu innemu, 
chociażby jakiemu żydowi lub czechowi. I za tę 
swoją pracę jeszcze należy właścicielowi dobrze 
zapłacić, dubeltowo —  jak mówi ustawa. Dobry 
grunt przeważnie odłogiem nie leży. Nędży wsi 
t .  ustawa nie zapobiiga u cale —  przeciwnie. 
Dziś chłopa dla braku ziemi- i pracy czeka gło­

dowa śmierć, a nęka straszna nędza i wprost roz-' 
pacz. Ustawa ta, lo naigrawanie się z biednych 
chłopów. Mówi ona: mas* grunt! pracujt — A  tu 
chyba orać trzebaby swemi wychudłeini palcami. 
Tak też ta ustawa mówi. ,,widzisz biedaku! Ty 
zostać musisz zdała oa prawa. Prawo jest dla oo- 
gatych. Ty zaś możesz ginąć spokojnie z głodu, 
i nędzy*... Bracia chłopi! obejdziemy się bez tuj 
ustawy. Nam trzeba ziem. na własność, a do te­
go narzędzi rolniczych i nasion. Tego nam się do­
magać od Sejmu należy. Maciej Ziemiański.

UMIESZCZ p. Jasło. Przychodzi mi to na myśl, 
gdy czytam tego Przyjaciela chłopskiego, organ 
P. S. L. a też, gdy czytam i inne gazety. Wiele 
dziś w świecie cyganią, a szczególnie przed wy­
borami. Wtedy to każdy sprawiedliwy, aż nie miło 
o tem pisać. Trudno jednak pisać trzeba, bo czas 
moi kochani czytelnicy we wszystkiem dobrze się 
rozpatrzeć. Sejm miał wyrobić wiele dobrego dla 
małorolnych i bezrolnych. Nie tak się stało, bo 
większość posłów nieboli to, co chłopa nęka. —  
Również pola obszarnicze leża odłogiem, boć 
większość panów posłów, czyli prawica sejmowa 
we Warszawie nie uznaje potrzeb kraju i chło­
pów. Bronią oni chłopów tak jak p. Długosz 
w Gorliofeiem, gdy temu poniszczyła nieszczęsna 
wojna w 1915 roku. budynki, to się on wystarał 
o odbudowę, ale dla siebie, A naprzykład biednej 
kobiecie, która miała męża na wojnie i troje dro­
bnych dzieci, to i teiaa pozostawiono tylko obie­
canki. Co my bezrolni i małorolni wycierpieli do 
dzis, oo cierpimy i teraz, to się nieda opisać. By 
temu kres położyć powinni rak posłowie lewicy 
jak i prawicy zająć się tą sprawą i niedolą naszą, 
a rozdzielić raz już te odłogami leżące z.emie. Ja 
jednak wiem, że do tego nie przyidzie, bo nawet 
są chłopi posłowie, którzy nie chcą szlachty obra­
zić. I to bieda, że ci, co rządzili za nieooszczki 
przeklętej Austryi, tak i teraz oni po urzędach 
chłopami komenderują, chociaż to już niepodległa 
Polska. To również austryackie duchy mówią, że 
chłop, zapłacą panom za grunta i mają z czego 
Nie widzą oni jak chłop męczy się i ginie na ma­
łym kawałeczku ziemi albo bez ziem. wogóle. Tak 
to się dzieje. Każdy dziś mówi, że sprawiedliwy, 
ale mało w tem prawdy, bo gdyby była prawda, 
nie byłoby tej biedy co dziś. Cześć Wam Posło­
wie chłopi ludowcy z lewicy, bo gdyby nie wy, 
gorzejby jeszcze było. Czytelnik.

TUSZYMA pow. Mielec. W naszej parafii po 
wszystkich gminach pozawiązy waliśmy Rady chłop­
skie. Nasza Rada chłopska przystąpiła na członka 
chłopskiej Spółki wyd. z-udziałem 100 kor. i wpi­
sowe 5 kor. Tylko uam smutuo, gdy czytając ró­
żne pisma przeciwne polskiemu chłopu rolnikowi- 
robotnikowi i naszemu Stronnictwu Ludowemu 
Lewicy, widzimy te wszystkie wymysły, co to w y­
pisują na posła Dąbala i innych, iż ich należy za­
bić lub powiesić, bo to rbolszewiki’‘ , rabusie itd. 
Prawda, źle się zrobiło w Kolbuszowej lub Rze­
szowie ale 1tto temu winien? Powinno się wy­
szukać winowajców, a prawdziwy to rozbój nie­
winnych ludzi kalać i oskarżać po gazetach. Kto 
to pogłoskę puścił przeciw żydom? Warto to wie
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daieć. O tern t i >gą najlepiej wiedzieć ci, oo ai? 
rozpisują o tem was;y> hkiem w awoicL gazetkach. 
Rospuśdli to jacyś agitatorzy pomiędzy bezrobo- 
ozy i na pół a ag i, głodny lud, że to wolno bić 
żydów i wolno ich niszczyć, bo oni chcieli woj­
sko Hallera wytruó Lmjącemi eygaiUuii, że kiłku 
ułdLrOzyków zabili i le  do samego Hallera strze­
lali. To można było słyjzeć tak w mieście jak 
i na wsi pomiędzy ludem. Słyszałem, że gdy do 
Mxelc_ tn.&/jechała taka banda, to byli wszyscy 
uzbecjeoi w Białe legi, ale w Mielcu do T ykro­
cz e6 nie dopuściła policya. Poseł £>ąbal tego nie 
nanosoł. Zdrowy rozum pokazuje, że to Lvła ro­
bota przeciw chłopom i robotnikom, a nie prze­
ciw żydom. Kto dzi^ z rego powodu cierpi jak 
nie ten Ind, na który chcą przez to nałożyć ja­
rzmo i sromotę. Żydzi już narrzód o tem wie­
dzie1!, stąd to widoczne, że choć kto pojzedł co 
do miaab» kupić, to już oni mieli gcł« sklepy, 
wszystko oni naprzód pochowali, a teraz sobie li­
czą na setki tysięcy, Jsto zaś to będzie płacił, fo
0 tem dobrze wiemy. Nam przez to wszystkim 
krzywda się dzieje! T)a Bóg sprawiedliwy, że po- 
woM ii ma naprawi się "ło, idące od wsteczni- 
ctwa, od endeków i. innych wrogów ludu, z czego
1 my nie pewni swego mienia i życia. Pozdra­
wiam wszystkich czytelników i pracowników na­
szego ruchu ludowego. Szczść Boże!

Mrchał Barosa, Kolonia TuLzy™ ».
Z l a l L N e W U .  Tę. drogę zwracamy ks. Grze 

adowi, katodiecia z Jaćmierza uwagę, ł j j  «n i  • 
nił system kazań, gdyż kazanie wygtcaone w  
Baśanćwce w  LcrsciółLn w  dniu 10 am.ja i919 r. 
nie było dostosowane do uroczystości, nato­
miast było skierowane przeciw o i»w a ‘clom 
gminy Buiaiuówkl. Nadal nobie to zastrzegaa 5 
i  „.osin Jt by w  przyszłości ksiądz s Losował się 
do uroczystości względnie Ewangelii św. Rów­
nocześnie prosimy księdza Warchoła, n rago 
rodaka, aby w  przyszłości nie jarsędźa* w  na­
szym kościółku wieców. Ksiądz Warchol po­
wiada I ł !  międzj Innemi od ołtarza podczas nie­
szporów, że się wdtydzi nami ta to, zoomy gło­
sowali na SU pińskiego. Musimy napisać, że 
nam przychodzi się wstydzić, że Tiz&t rodak, 
wychowany pod słomiany strzechę oddał się 
cały na usługi P. Laskowskiego naszego dzie­
dzica- Tak to „krzewkiele* wiary zamiast słów 
bożych rrucajći. z ambony słów* /gowzenia.

MIECHCOTN, pow. Tarnobrzeg. W tutejszej 
parafii wcale yorządku niema. W  domu. „bra­
ckim", zbudowanym kosztem całej parafii, mie­
szka od kilku lat organista i zanieczyszczą go. 
Upomniany o to ks. kanonik Rychcl, upew ful 
delegacyę, że z początkiem maja załatwi tę 
sprawę, tego jedrak me uiczynił.

0-bt cnie nie mamy gdzie Czytelni umieścić i  
zgromadzenia urządzić, więc radzę zebrać się 
wszystkim członkom gmm z całej parifii, pójść 
ao ks. kanonika i zażądać, aby m  1 ten don 
, bracki na rzecz całego społeczeństwa, a  nie 
na rzecz jednostki. Cała parafia, chyba a  teza 
wio. to  organista tutejszy p. Kraaa, tą  wkdka

sumę oddaje salę we«einikom, którzy podpiw­
szy sobie nJfeos wyprawiają hałasy, a nic raz 
przychodzi aiz do bitek. To wszystko dzieje się 
pod bokiem ks. kaucnika i obok kościoła para 
fiadnego, oddalonego zaledwie o 10 kraków. Czy 
to nie watyd ala całej pairair?.— Moiefoy p. Ku­
bicki x Siedlasz^Tz&n, zajął się tą rpmwą ]ake 
najeneirgiiczniejaz.y w  całej parafii. „Ludwwlee*.

SRf!BOSZÓW p. Dąbrowa. Gmina nasza jest 
bardzo zniszczoną, Już odda.ma żalę się .igDle- 
ażka Janas, Mar ja  Szabla i wielu wny^h z Grę­
boszowa, którzy maję popalone domy i inwen­
tarz zniszczony zupełnie przez armię austr. w  
masie walk w  oka. 1915, że dotychczas nie o* 
trzymali ani drzewa na postawienie nowych don 
mów, ani żadnej zapomogi i znr&szenł sę mie­
szkać z dziećmi w  stajniach i chlewach wraa 
s bydłem. Niepomo^ła im ustawa sejmowa 
x inlla 10 i 1 1  kwletnii w  »prawie natycumLa- 
stowejo dania pomocy zmszozonjm skutkiem 
wojny. Krzywdy pomnużują jeszcze nadużycia 
i niedbalstwo władz w pow. dąbrowskim. Pro­
śby zaś ludności u p. Bojki są rata .wlane w ten 
sposób, że każdemu powie się „dobrze, to się za- 
łatwi", 1 na tem się sprawa kończy wraa z odej­
ściem proszącego. Wczas wyboró”  zato obie­
cywano nam złote góry 1 lasy, uo a da— biedni 
chłopi, wdowy 1 sieroty jak i inwaMdad mrę 
x zimna i głodu, ludność nie t u  prac/, pano­
wie za to obszarnicy upływają we wasr^ke 
1  do tego Łwpnia nic Ich nie obchodzi, że nawefc 
księża dzierżawią ziemię sjdom, jak ubeeap 
davr! d i A  Kaptwkiewicia w  a wrtwWo ei

Staro- nasz Heuiricn urzęduje po aiui.-ya» 
* ku i nie ma czasu wglądnąć w potrzeby powia­
tu, gdyż sam musi wc-ęż jeździć t*& polowanie 
Ma on zresztą dość rautu# s czaeów a ne-jy 
kich, kiedy obowiązkiem pchać chłopa do woj­
ska 1 męczyć chłopa oo się tylko da.

Gd} P. S. L. łoopoczęło pracę nad wywalcza, 
nilem dla chłopa ziemi, dostali forrjałme szału 
wściekłości wrtyscy obrońcy dworów. J"«dk 
sobie cPiłop z dziećmi 1 żonę zginie x głodu, to 
panów nie obchodzi, a  kto nie chce im służyć, 
to ten „uolsz&wik" i jego należy bić, a nawal 
powi^ctć. Nie ulęknie się tego cnlop i robotni* 
1 dragę spra wi ©d l'wości i prawu domagał sffią 
będzie 'i ipraiwioniia swojetj K r z y w d y .

Wojdech Hjfthcicki młodttr
Z  ZiUSII GRYBOWSKIEJ. Korzenna. (Mize* 

rya towarowa. Dzierżawa giuntow dwosrakiei*. 
Orgie agitacyi kpiężej). W  naszym powiecie par 
nuje od dłuższego czasu tak okropna mizei y* 
towarowa, żo nie ylko ludność, a nawet sklepy, 
polskie, n. p. sklepy Kćłak rolniczych musra za­
opatrywać się w Towary paskarskie, które zydzt 
przywożą lub wyciągają z piwnic.

Sklepy Kćtok rolniczych w powieclt udo Ban­
krutują, albo też wyrabiają aobii złą opinię d & r -  

ki p&akaratwu Łub zupełnemu brakowi «mrv 
rów. Nic w tem dałwnego, skon* obygwte sktop 
dnice gryboweLie KótoŁ mfeaie^ych ni» spflżmią 
ją swegw u .t u u  i ■ tąęą fiamraó& ąśe aaJtapMś 
o Bżeh h g ż i nwWi
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&łffirM się też,- że najpotrzebniejsze artykuły j p- Piłtz, skompromitowany ugodową, i earolil-ką
^uikują czasem gdzierrndziej, jak do sklepów Kó­
łek, jak n. p. zapałki (kitka skrzyń), wysłane ze 
swiązku ekonomicznego K. R. z Krakowa, z któ­
rych sklepy Kółek rolnic zy eh miały swój przy­
dział otrzymać w Grybcwakiej składnicy, a ®* 
trzymały zero (O),

Z dzierżawą grantów pańsk^łi też u nas nie 
DRfrdzo wesoło. Na niektóre grunta komisarz 
rządowy przyjechał dla podziału, lecz zajeżdżał 
on zwyczajnie do dworu, jak to miało miejsce 
w  Korasnmej . u p. Koesanowicsai. To też i  ta 
dzieażawa wypadła po dworsko. P. »taroeta Sto­
lecki poczyna to jakoś toAepawać.

Orgie agitacyjne klocu me maj ą u nas końca. 
Po całym powiecie odprawiają się misye, aże­
by łatwowiernych topać. jak ryby Iia wędkę, ale 
nae dla nieba., tylko dla księżo-pańsfciej polity­
ka. Kto ludowiec, ten swoje dostaje ber względu 
na to, czy jest m  co, l i i i  nie. Nie pomaga nawet 
w  tej sprawie tajemnica spowiedzi. Plrzy spo­
wiedzi leżn ie  pytają tyle o grzechy, tylko na ko­
go kto głosował przy wyborach. Czy to do spo­
wiedzi należy księże dobrodzieju? O tem nie 
chce wiedzieć prołatózez .Kapturkiewicz, Ej, pro­
szę. uważać troszeczkę, a  jeśli wam u nas krzyw­
da, to natem ze swoim krewniakiem, ks. Guzi­
kiem możecie sobie zamieszkać w swym dworze 
koło Szczucina, jeśli wa mgo nie sprzedadzą.

Wasz.
Jam  niestety mieszkają żyda  (przyp. red.)

Wiadomości poiitsrane.
P O Ł s& i przeżywa dalej wielkie przesilenie 

polityczne tak zewnętrzne, jak wewnętrane.
Ra zewnątrz. Jeszcze niezupełnie powalony na­

jazd rosyjskich wojsk bolszewickich na wschod­
nie rubieże ziem niegdyś polskich, a już Polsce 
zagraża znowu ze strony Rosyi odrodzony impe- 
ryałizm carski. Jeszcze armia sowietów mo­
skiewskich nie zniszczona,jeszcze nie^upadł Pe­
tersburg, pod którego mtrrami czerwona ruska 
armia przygotowuje się do rozpaczliwej obrany, 
armie Koiczaka wkroczyły dopiero do Samary, 
a pułki bolszewickie walczą i na naszym frondę 
1 na rumuńskim, gdzie pono odniosły nawet pe­
wne sukcesy, a w Paryżu już wypłynął w. ks. Mi­
kołaj Mikoł&jewicz, były carski wódz i najeźdź­
ca Galicyi wschodniej „zawoj owu1el“ , a rozmai­
te Sazanowy i  ks. Lwy, wrogowie nietylko postę­
pu, ale i zajadli szowiniści rosyjscy i wrogowie 
odradzającej się Polski, wynurzyli się na nowo 
aa widownię polityczną; z nimi też wypłynęły 
mów na wierzch polityczne plany „przyłączem  
(prisojediiiionia) ziem wschodnich Galicyi do ro- 
ey jakiego raaperyum. Dzieje się to właśni® w 
chwili akreśłeaóa wschodu.ch granic Polski.

W  tym czasie aa cn ie  dyplomacji poi. kiej w  
Paryżu stoi D m naiJ 'Ejumn, narodowy demo- 
k iw tw , * v  <4 a c r . ik  u m d o i i  «  w ta łh ie g ©  p t t o łtw w  

n w j j iH u i  p s in  « p iw  Dmwakkgo* i  Hzte- 
Orti mfcw M t k p ) ,  ^epoó>«daią roi* a>%i j w >

i

polityką w Petersburgu, na polską politykę za­
graniczną położyli swoją ciężką rękę endecy 
(wszecbpołacy) ze Stjorisiawesa Ghabski® w gło­
wie, znanym dobrze w Galicyi działaczem z epo­
ki najazdu na Galicję Moskali pod w. ks. Miko­
łaj Mik ołajewiasezn, ZToaitwycbwstaiym dzaś na­
gle w Paryżu Zdaje się nam, że ta ręsa endec­
ka, skompromitowana amtatofflrtwaa w na­
wój wschodniej polityce, powinna . być absolu­
tnie od polityki naszej w tym kierunku wonnie 
tą, to Offwiom gotowe dla Polski, czyli dla ludu 
polskiego spowodować bardzo ciężkie straty i 
wielkie szkody.

Na fr to ic r  zachodniej od strony Niemiec za­
nosi się pono na to, że Niemcy zechcą, popróbo­
wać siłą wymusić aa Psiakach Łreeeztsiie ssę 
bezsprzecznie polskich. ziem, najbogatszych i 
najcenniejszych dla Polski, to jest Śląska i Po­
morza polskiego. Około Śląska mają Niemcy 
ściągać wojska, niemieckie gazety ‘ nawołują 
również do zbrojnego oporu w Prusiech Królew­
skich. Nasze wojska nie obawiają slię Niemców. 
Gdy Niemcy naprawdę popróbują szczęścia,* to 
wierne bohaterskim tradycyom naszego naro­
du, dadzą one im należyty odpór i obalą zaku­
sy ery to junkrów-obszarników pruskich, czy 
baronów i książąt-fcepitalistów śląskich, czy 
niemieckich endeków, wszeehniemców, oszala­
łych z nienawiści czy też kolumny wojsk Schei- 
demanna. Marszałek też F ic h  zgromadzał na 
granicy niemieckiej nad Renem wojsko, któreby 
poskromić zdołało wybuch niemiecki, mają też 
w  pogotowiu stać nad Renem wejsfcn amery­
kańskie.
* Ka fronda wschodni* nasze wojska patroła 
mi w rdetkói-ych miejscach dotarły do Zbroczą. 
Nim wojaka jeszcze tam przybyły, tak w  Tar­
nopola, jak w  StMJalawewto, ladtośf pstots 
p h rłfa b  x bronią w ręku przeciw Ukraińcom 
i wojska nasze weszły do tych r&feet uwolnio­
nych już od przemocy siczowników. Pad Piń- 
»H r®  rozbiły oddziały nasze bolszewików i idąc 
naprzód wyparły tychże poza rzekę Prypeć. — 
Można powiedzieć, że główną grapę udarową 
przeciw bolszewikom stanowią, nasze wojaka. 
Nasi dyplomaci powinni nie dopuścić do tego, 
by odniesione krwawym wysiłkiem żołnierzy 
naszych zwycięstwa były wyzyskane na korzyść 
reakeyonistów rosyjskich z  doby carskiej Rosyi, 
zaborców Polski i intryigantów po wszej Sło- 
wiańszezyźnie ze szkodą Polaki i  bratnich jej 
narodów. Armia nasza powinna, przynieść wy­
zwolenie z pod moskiewskiego jarzma ziemiom 
Bialejrusi j  Litwy, a nawet pomódz zrzucić mo­
skiewskie jarzmo Ukrainie, by przegrodzić się 
tem i ziemiami tw ardym morem od Rosyi, by 
jej zaborczym zapędom stawić mocną i  trwają, 
twardą przegrodę. Rosya zamknięta, w swoje 
etnograficzne granie®, Rosya mała, z a j i—In 
mi na grosach im poryw® rosyjskiego rrjmbfl 
kami 8ad Don*®, Kufeeaiiera, nk JTiirknit lid., 
« ie  firny*. nieszkodliwa i  nie rriliw i j ih w m .—  
i f  ad* nawwt Mocyz rtaopsflu aą  to .ja m  
*■ tojga&ł* nw" w t i  n
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zjednoczone. Jugosławia ma dostać Marburg, 
Volhermarkt i Postojnę; część wschodnią Islryi 
i całą Datoiiaeyę, prócz ziem Chorwaeyi i Sla-

Na wewnątrz polityka zeszłego tygounia przy­
niosła ludowi same ro z czarów aiiia • Sprawą rol­
ną tak dobrze jak pogrzebano. Wprawdzie ukoń 
czono nareszcie radzić nad nią w komisyi rol­
nej (radzono nad nią 3 przeszło miesiące). Poseł 
Witos, prezes komisyi rolnej ponosi za wszyst­
ko odpowiedzialność; oto on tak obradami ko- 
miisiyi rolnej kierował, *ak kręcił, taik sprawą o- 
bracał, że gdy naresizicie komisya ją uchwaliła 
i sprawa pójdzie na pełny Sejm, to do Sejmu 
na ten czias przyjdą z nowych wybo. ów na po­
moc endekom świeżo wybrani 1 czerwca ende­
cy z Poznańskiego i reformę rolną utrącą. Do 
dtnś można było w Sejmie mieć nieznaczną co 
prawda większość dla połowicznej reformy pro­
jektu Dąbskiego, dziś sytuacya pogorszyła się 
fatalnie. Sprawa rolna znowu prawdopodobnie 
wróci do kornie i rolnej, ny tam skonać.

Zaprowadzano aa to w  całej Galicy I sądy do­
raźne za zbrodnie morderstwa, rabunku, podpa­
lenia i złośliwego uszkodzenia cudzej własności. 
W inny tych zbrodni będzie karany śmiercią! 
Otijjbiomo i obębniono i  panowie obezaruScy spo 
dziewaiją się, żc mogą nareszcie spokojnie spać. 
Stan wyjątkowy, kije — po cesarsku po 25 — oto 
środki zaradcze, które samą swoją grozą winu/ 
ludność odstraszyć od wykroczeń przeciwko po­
rządkowi. Żeby zaś ludność nie myślała, że to 
tylko żarty, tak żandarmeria temu i  owemu 
wsypała tak, że popamięta, czego zresztą nie 
zranił kij, to dało się osiągnąć przy pomocy kol­
by, bagnetu, łub pięści. Lud Jest jui przekonany 
i czeka w spokoju, w to jeszcze będzie; ozem go 
jeszcze obdarzą.

łlunstylJMya czy też projekt koimy tucyi robi 
się.

W  rOSYI tąpią uolsaewizm bezwzględnie. Od 
wschodu idzie naprzód armia Kołrmka. i zna­
czy swe ślady trupami. Od pólnconego zachodu 
armia finlandzka Mannersheima ma stać pod 
marami Piotsogrodu. Od Narwi ma iść na Pe­
tersburg biała gwaraya Eotonów. a Rygo zająć 
mieli Ł otya, przyczeiu komisarze ludowi 
mieli dać gardła.

Na ziemiach UKRAINY też pono wybuchło 
przeciw rotouwikom powstania, a od strony 
Donu i Kaukazu prą w kierunku Caa-ycyna 
(wielkie miasta nad Wołgą) wojska kozacki® 
Kaledina Jed.tem słowem walika wre w całej 
pełni.

NA WyORZiCOB walczą przeciw Madziarom 
nad Cisą Rumuni, a od północy Czesi. Do dziś 
jednak Madziarzy bronią się tak przeciw jed­
nym jak drugim.

IRLANDY1 nadali Anglicy prawie zupełną 
niepodległość. Zbrojny ruch silnfeniów (rewolu- 
cyonlstów) irlandzkich odniósł tryumf.

HISZPANIA uznała Polskę jako niepodległe 
państwo, o cisem zawiadomiła Faderewsłdego.

JUCCSf-AWIA przeżywa chwile niemniej kry­
tyczne jak Polska. Tego tygodnia jednak jej 
sprawy polepszyły sję. Prawie wszystkie ziemie 
zamieszkałe przez południowych. Słowian -będą

vonii, Serbii, Bośnii i Hercegowiny i Czarno­
góry. Jeszcze korzystniej ułożyły się jej granice 
wscłiodnio-południowo, Rjeka niema być odda­
na Włochom, tylko ma być wolnem miastem. 
Włosi mają jeszcze tylko pretensye do niektó­
rych miast w Dubnacyi i  niektórych wysp dal- 
matyńekieh. Tak przynajmniej piszą o tem za­
gnaniem® gazety.

NIEMCY powoli „uspokajają'" się. W  osta­
tnich dniach zajęły Szcz.*cin, port nad Bałty- 
ckiem morzem u ujścia Odry) wojska rządoww. 
W  Monachium ciągli jer«e/ mają się pirniawtac 
walki.

W  Pradze śto-licy Czech wybuchły ogromne 
rozruchy na tl® drożyzny.

Pasterstwo na pleniądzacti.
Na czera ludzie jeszcze ule zaraoiają? Wprost 

bieda. Człowiek dzisiaj ze wsi gdy idzie do miasta, 
a niema drobnych pienledzj. to ani nie kupi 
w mieście ani też nawet na pociąg nie siądzie.

Pytam się, gdzie podziewają się tak w Szynku, 
w kawiarni jak i u kupców w sklepach drobne 
pieniądze, że człowiek ze wsi musi nieć tylko 
same korony lub dwukoronówki na kupienie 
czegoś.

Daję odpowiedź. Wszystkie korony zabierają 
spekulanci i wywożą do Czecn i Moraw 1 biorą 
za nie &a 100 K 130 K. Czyż to nie paskarslwo? 
Nie dziwię s*ę żydom i innym spekulantom lecz 
o nreKcy’ kolei, ędzie oni wywożą pieniądza drobne. 
Człowiek chcąo zapłacić bilet musi mieć drobne, 
inaczej nie dostanie biletu. Sam tego doświadczy­
łem na własnej osobie. Widziałem na swoje oczy 
setki koron drobnych przy kasie, a mnie kasyer. 
nie wydał, Innym ludziom też i musieliśmy siadać 
bez biletu, a w pociągu dać o koroną więcej. Mo- 
żeby dyre&cj a kolei pouczyła tych panów na sta- 
oyi kolejowej Podgórze-miasto, — gdyż tego dużo, •*- 
kilka razy to widziałem. Jeszcze jedno mam na 
myśli. Ażeby tak^o pouczyć konduktorów kolejo­
wych, ażeby nie zdzierali z ludzi w poc ągu za 
dużo, jak to widziałem kilka razy. Ludzie jadący 
od Żywca z zaKupionem zbożem, mająo ciężko na 
sobie i nie mogąc się docisnąć po bilet, siadają 

v czasem bez biletu; meldują w pociągu, bo niemi 
d z i s u  na peronie, gdy przytem nie widzą ani 
urzędnika ani konduktora, tylko trzeba chwytać 
się wagonu i siadać. Tymczasem panowie kon­
duktorzy biorą 6-krotnie karę za niekupienie bi­
letu. To bieda. Ja mówię, dotąd w Polsce dobrze 
nie będzie, jeżeli duch będzie dalej trwał austrya- 
cki we wszystkich urzędach wykonawczych. Dzi­
wią się mieszczanie, że my chłopi nie mamy do 
miasta dobrego seica? Ja powiem, jakie my serce 
mieć mamy, gdy mieszczanie nie odmienią swego 
postępowania z nami wieteickami. Tyle na razie 
do pamięci h»cp nra, wójt?"
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KRONIKA.
1)0 SZANOWNYCH KOLPORTERÓW. Roz­

przedających „Przyjaciela0 pro siały stanowcza, by 
jaknajrychlej wyrównali zalepią nałeiytość i na 
przyezłeść przysyłali nam regotenwe pieniądze ta 
rozprzedane egzemplarze cq dwa tygodnie bez 
żadnych specyalnyeh od nas rachunków. W prze­
ciwnym razie będziemy zmuszani tym, co się do 
naszej pr»Tby nie żarowa ją wstrzymać vy&yłkę 
fu e ty .

BACZNOsC POWIAT SANOE! Dnia 8 czierw- 
ca w  niedzielę odbędzie się w  Norwoaśełc&ch- 
Gfiaewosz paw. sanockiego sejmik rełatyjny po­
rta Madeja o godzinie 1 pa połndwhj Zarazem 
«xfbędzie się sjfiwi delegatów P. S. L. paw. Sa- 
nok. Pruermy srtem, by wsBysfifeśe Rady chłop­
skie wysłały na zjazd swoich delegatów j po­
starały się o to, by wszystkie wsie przybyły jak 
najliczniej.

DELASTOW1PE, pow. Dąbrowa. W ’ dniu 14 
b. na. została ad nas wniesuBsa inteipelaęya na 
ręce naszych posłów: Jakóba Madeja, Józefa 
Putka i tow. do p. Ministra rolnictwa w spra­
wie przymusowej dzierżawy obszaru dworskie­
go ks. Józefa Kapturkiewicza w Delastowieach. 
Interpelacya szczegółowo opisuje złe prowadze­
nie gospodarstwa ©raz zniszczenie inwentarza 
i maszyn, rolniczych. W . Marchwicki.

1 PAPEE4 wystaeowró pismo do socjalisty E- 
tw b ,  jKreoydent.* państwa B-ienuieekiego w  B«r- 
li~ie. W  piśmie e-wmr udziela Papka błogosla- 
wieówtofa n stf --i socya. is fcycznem a i zapewnia 
o żyezłiwośei swej dla prusactwa. Podnieść 

t ' przytem trzeba, że Ebert nie jest katoirfcieni, lecz 
j protest anten. Gazety całego świata podnoszą, 
i ten fakt, jako dowód, że głowa kościoła katoli­

ckiego w ńetaw aie poparcia swoich spraw ucie­
ka się aż do takich sposobów. Księża zakazuję 

, lodowi zbJfżttć a ?  de socjalistów i radykałów, 
ale ftaend tąesę się z  każdym, jc k h  im to potrać 
bna .do interesu. Lud powinien sobie ten fakt 
dobrze zapamiętać.

ARCTCIEKAWE. Koanis ye. pocztowia przy ko- 
n^saryacfiie Naraefnej Rady Ludowej w Pozan- 
niti podaje do wiadomości, że z dniem 28 maja 
b. r- wprowadzoną będzie między Poznaniem a 
Warszawą stała komuniikacya pocztowa. Na­
reszcie dostaniemy' listy z Poznania. Z niemie- 
ckłej Austryi już dawno idą listy bez żadnych 
przeszkód, x całtm prawic światem Polska jest 
w' połączeniu pocztowcem, z „republiką poznań­
ską" komunjkacya pocztowa jest dopiero od 20 
w ew ca. Budujący to jeszcze jeden przykład je­
dności narodowej i  arcynarodowego pairyoty- 
sau  poznańskich endeków. W  Polsce oni rwą, 
się do wład*y, pretensje ich nie mają granic, 
■r ale do iąezśoścl % Polską mewiadasoo co ich 
•kłania. "

STRAJK S O U f l  służby fwłwart*aej wybuchł 
w powiada yonAaŁim w Kongresówce. Strajk 
frpt ynr—

ZA TAAIROFA W  KOPkUCT a* fepfcu w  Lw- 
«M l I keiwśkik W  ■ »■ ».« « - W i »  Alrterć

przt-etzło 1(30 górników, prawie wyiąjzme Pola­
ków. Katastrofę wywołał wybuch gazów i pożar, 
wywoteme, jak donoszą, rtiedbaistwem czeskie­
go kierownictwa. Dla ocalenia reszty kopalni 
przed pożarem musiano miejsce płonące obmu- 
rtw&ć, grzebiąc w ten sposób w kopalni żyw- 

; cem około 100 hidzi.
Taką to śmierć ponosi robotnik na posteran- 

ku pracy, dobywając dla> społeczeństwa węgiel - 
czarne rlyamenty, dla kapitalisty złoto na roz­
koszne żyei«, a dla siebie Chleba kawałek.

Społeczeństwo też rausze pospieszyło rodzinom 
osieroconym tak tragicznie z  pomocą; Sejm u- 
chwalił d!la nich 200 tyrs. marek Kto je*iak  
wróci sierotom ojców, fanom mężów? Co potra­
fi te straty zastąpić? Pomyślcie o tein kochani 
Czytelnicy.

KURS CE6LARSEI w Tarnowie na, kierowni­
ków cegielni rozpocznie się 16 czerwca, b. r. w 
cegielni Mieozaziańskiej. Kurs bęLlrie trwał 1 
rok. Zorganizowary on jest. pese* Małopolski 
Odział przemysłu t handlu w  Krakowie. Waran1 
hi przyjęcia są: Ukończonych lat 20: ukończona 
szkoła wytóatowa, kupiecka, 4 ki. giin.nazyi.un 
łub szkoły realnej. Zdolność fizyczna do pracy 
w cegielni. Uczniowie niezamożni otrzymają 
siypendya, wsgłędmie utrzymanie. Podania z do­
kumentami należy adresować: Do dyrekcji je- 
dnorocmego kursu cegtarskiego w Cegielni Mie- 
szciańskiej w Tarnowie.

Z KOŁkl. Ruch kolejowy wznowiono na Linii 
, Lwów— Jaworów, Lwów- Uhodorów, Sambor - 
i Chyrów, Drohobycz—Borysław.

POWRÓT DO GAUCYI WSCHODNIEJ, Je 
i nerafay delegat Gałecki zarządzł aby każdemu 
właścicielowi gospodarstwa rolnego, pragnącemu 
powrócić do swojej sietfziby w Galicji wschodniej, 
wydano „rozkaz otwarty* dla ułatwienia aa  
drogi powrotu. W tym trelu mają się młeresowSBi 
zgłaszać orobeście w wydziale adótthwtraeyi w Kra­
kowie („Kreysztafcry1 piętro, drzwi Nr. 10), 
względnie prezydyura namiestnictwa we Lwowie.

HANDEL Z FRANCYĄ. Kupcy polscy zakupili 
na razie we Prancyi 200 tys. par obawia po około 
60 K para i 000 tys. ubrań męskich po cenie 
około 300 K ubranie. Są też w leni koszule po 
cenie 5— 7 franków, (około 20 K), kalesony po 
cenie 3 fr. (około 10 K) za sztukę.

DLA INWALIDÓW WOJENNYCH. Trafika w 
Wokowicach 1 k. 38 p łn. Brzesko. Netto w r. 
1917 — 53 K 60 gr. p.*'nnia do 25 eze wca br. 
do Dyr. okr skarb. . —  Trafika w Feściszo-
wej ik. 79 pow. Brzeilso. Netto od l/lV 1918 do 
31/UI 1910. 144 K. 32 gr. Podania do 20 czerw­
ca br. iw. — Trafika w Przyborowie lk. 115, pbw. 
Żywiec. Netto od 1/iil 1910 do 28/U 1919 243 K 
05 gr. Podania do 14 czerwca br. do Dyr. okr. 
skarb, w Wadowicach. —  Trafika w Posadowej 
paw. Nowy Sącz. Netto w r. 1918 215 K 79 gr. 
Podania do 10 Mpea br. śo Dyr. okr. na arb w Ne­
wy aa Sączu. — Trafika w R n m p e « i  %. 365 paw. 
Breetów Netta w f. 19tA 38 I  P f  p . Pod»oM de 
ba^dsgi) mu. do Dyr. ekr. ebma. w Ratwawie.



„PRZYJACIEL LUDU- M. H.
—  Trafika w  baryczu lk. 230 pow. Brzozów. Net­
to od 1/UI 1918 do 28/11 1919 75 K 28 gr. Poda­
nia do 10 czerwca br. jw. —  Trafika w Posadzie 
olchowskie. Nr. 655 pow. Sanok. Netto o d  1 /V  
1918 do 30/IV 1919 190 K. Podania do 10 ezerw- 
ca br. jw. — Tiafika w Bi.ysk oh ik. 85 pow. 
Jasto Netto w r. 1913 173 85 gr. Podanta d o  2  
czerwca br. jw.

Odpowiedzi Redakcyi i Administracji.
Kutyła J., Michalski J., nie posyłamy gazety, 

gdyż prenumerata nie zapłacona. Rada Chłopska 
z Bielan 100 K otrzymaliśmy. Pieron F. 105 K 
otrzymane. Kaźmlński W. z Okalewa, pieniędzy
nie otrzymaliśmy, gazetę wysyłamy od 20/1. 1919.

Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowych

z własnych plantacyi, z gwarancyą odmian i jakości, poleca

Skład nasion „ZA G O N "
Spółka z ogr. poręn i

tv Krakowie, u.lca Basztowa 17.
Na żądanie służymy specyalnemi ofertami, 

eeeeeeoeezeeeoeneertceeeeeeeeeeeeeeee

Ważne P. T. Rolitlcyl!
a
e
<■

Z  powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zupowy wiosenno z braku innych nawo-

•  zśw by takuua na czasie otrzymać, KAINIT,
•  SOLE POTASOWE wysoko proc nitowa, GIPS
•  newozewy, t - tko skuteczny nawóz, nadający 
S się pud waoytfkio uprawy i do każda] globy.
0 Dsstcraza tylko całowagonowa posyłki każdogo
•  15—15 gatunku

| materyały  budowlane:
® wapno, cement, gips murarski i sztukatarski, 
® dachówka aabeeiowa „ASBIT" i t. p. wszystko
•  tyiko w ła iunkach cało wagonowych,

| BossiTO m m  tyutt i ine winna
g szyhką dostawę poiaca firma:

1 im  BODUCH
§  Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na- 

wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok
•  - s - kośc;oła farnego. .

Uaądzenia siły wodnej
przy młynie, pila lub przr nleczya. ej fabryce, pędzo' 
nago wodą górską, w  poblltu siany, kolejowej po szo­
kuje sio do kupne. Reflektuje się w  pierwszej linii na 
okolico Wadowic, Kęt i Skawiny. Odpowiadając, celowi 
l.ifori °oye będą wynagrodzona Łaskawe zgłoszenia pod 
„I. M.’ Jo Biura Hopcasa i 8alomonowej w  Krakoale,

Organizowane przez Biuro Odbudowy Ministerstwa SpiaW 
Wewnętrznych, kursy rozpoczęły się dnli 8 lutego b. t. 
Słuchacze po ukończeniu cur.j, otrzymają śwlaue-twa 
majstrów i Instruktorów cegtartndck. Wiadoin >łel I za­
pisy przyjmuje Biuro Odbudowy, Kredytowa 0, VL plętr.

BRACIA WŁOSCIANIEI |
S

• W Każdej wsi gdzie macie 5
W A S Z Ą  K a s ą  R a l f f e l s e n a ,  * 

WAS7£ Kółko rolnicza •

3

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Ase kurae yą ,  

a tą jest

>WISŁA<
Ludawe Towarzystwa wka,s mtycb ubaapieaieA 

wo Lwowie, przez czas wojny

W N O W Y M  S Ą C Z U .
W  miejscowościach, gdzie dotychczas jeat 
mało cziooków „WISŁY*, a niema agencji, 
niechaj inwalida wojskowy, lab piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcji , WISŁY*, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
■ ■ ■ r  zarobek. ■. -  -  = - -

•eeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeweeweeeeeee
■ do stawiania - sztuka 80 hal.F I  ■ do stawiania - s:

MMI Dribner-Krakiw
V ISTNIEJĄCE 00 1805 ROKU

Z A K Ł A D Y  O G R O D N I C Z E

C. ULRICH
W A U ldW O , -  ULICA IbflLANA Nr. 11
zawiadamiają, że wyszedł z druku Cennik naeloa 
I narzędzi ogrodniczych na rok 1919 i na żądania

wysyłany jest bezpłatnie.

Wydawca i roduklor odpowiedzialny Jan Stanińsiu. -i, Częionkarąi Drukarni Ludowej W f c ftkfrwlo


